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giaBisiftW Bronikowski w Poznania.

A. .dcistracya, Ekspedycja i Bióro Rodakcyi priy plą­
su Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
„ychedzi codzienni? z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cfriia ogłoszeń (Insoratów):

„4 wiernaa drobnego 1 agr. 8 fen. — Reklamy od 
wioraza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
j9 redakcyi, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane. KIENNIK POZNAŃSKI.
Przedpłata kwartalna 

wynosi/w Peznanin 2 tal. 15‘ sbr., w państwie nic 
im sokiem 3 tal. 1 sbr. 3 len., w Austryi 3 | guldenów 
we Francji 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 ' gr., w Szwsey 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., wo '’Wlorzaoli 
w 3zwjycaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 20 fZ, w Ame­

ryce 6 tai. ?l,2 sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach'do związku po­
cztowego nieiniecko-austryaek. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajontnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie

przesyłać ogłoszenia do ©kspefl. Dzień. Pozn.
Rek opis ma
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Na miesiąc grudzień otwieramy oso­
bną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych H talara fenygów, dla miejsco­
wych 25 srgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 26 listopada.

Interpelacją. wniesiona przedwczoraj w Zgrorna- 
dzeniu wersalskićm przez p. Leona Say nowa zgoto- 
wala lewicy klęskę, Izba bowiem zepchnęła po prostu 
wi kszością 50 głosów z porządku dzieinego interpe­
lacją, ktoia bez rzeczywistej doniosłości zmierzała je­
dynie do dania lewicy sposobności zaatakowania mini­
strów z powodu ich sympatyi dla monarchii. Zwo­
łanie kolegiów wyborczych nastąpiło ze strony rządu 
w oznaczonym prawnie terminie, nie mogło być przeto 
przedmiotem zaczepki. Przyznał to sam interpelant, 
skoio oświadczył z góry, że nie ma zamiaru oskarżać 
gabinetu o naruszenie prawa, łecz jedynie czyni mu za­
rzut, iż przenosi jedno stronnictwo nad drugie. Cha­
ra iterystyczną była odpowiedź ministra spraw wewnę­
trznych. Oświadczenie co do terminów wyborczych 
dało mu bowiem powód do przypięcia łatki rządowi 
p. Ihiersa, „który rozpisywał wybory nie według 
porządku lecz według własnego widzimisię.“ — Nieco 
energicznićj uderzył na ¡1 inistrów p. Bethmont, zarzu­
cając im, że popierają usiłowania stronnictwa dążącego 
do obalenia rzeczypospolitej a powołania w jćj miejsce 
monarchii, .Ks. Broglie w odpowiedzi na to oświad­
czył, że gabinet stał w czasie, gdy toczyły się układy 
z hr. Chambordem, na uboczu i nie brał jako ciało 
zbiorowe najmniejszego udziału w odnośnćj kwestyi poli­
tycznej. Na przedwczorajszem posiedzeniu odczy- 
tanem zostało, jak nam to już doniósł telegram, pi­
smo marszałka Mac-Maho n a, które tćm większe 
wywołało rozczarowanie, ile że spodziewano się po­
wszechnie orędz'a którc-by było programem przyszłych 
rządów dzisiejszego prezydenta. Miasto tego wszystkiego 
Izba dowiedziała się, że marszałek Mac-Mabon w za­
mian za dany mu dowod zaufania strzedz będzie nie­
wzruszenie „porządku“ i stać na straży uchwał Zgro­
madzenia narodowego. — Co do składu nowego gabi­
netu, w tćj mierze nie mamy jeszcze w chwili, gdy to 
piszemy, dokładnych wiadomości. Pewnćm jest, że ks. 
Broglie obejmie tekę spraw wewnętrznych, ks. Decazes 
tekę spraw zagranicznych, ustąpić ma jedynie z gabi­
netu p. Bculć, reszta zaś ministrów pozostanie na da­
wnych stanowiskach. Journal officiel ogłosi dalej 
nominację p. Baragnon na podsekretarza spraw we­
wnętrznych, a p. Desjardin na podsekretarza minister­
stwa oświaty. Wszystkie zresztą wydziały w gabine­
cie otrzymają podsekretarzy, którymi mianowani zosta­
ną ci deputowani, którzy przeważnie przyczynili się 
do zwycięztwa w dniu 20 listopada. Skoro gabinet 
będzie w komplecie, przedłoży Zgromadzeniu wniosek 
do ustawy o administracyi policji municypalnej, nomi- 
nacyi merów i ustawę prasową.

Izba włoska po całotygodniowćm niedomaganiu 
z powodu braku kompletu, niezbędnego do powzięcia 
jakiejkolwiek uchwały, rozpoczęła wreszcie rozprawy 
nad budżetem. Przy tćj sposobności postawił p. Man- 
cini przedwczoraj wniosek, który domaga się urządze­
nia międzynarodowych sądów polubownych. — Rząd 
poparł pomienioną rezolucyę a Izba zgodziła się na 
nią jednogłośnie. Na tćm posiedzeniu oświadczył mi­
nister spraw zagranicznych Visconti-Venosta w skutek

Literatura polska.

H. Wcielenie Inflant do Litwy i Polski 1558-15C1 roku, 
napisał Stanisław Karwowski, dr. fil. — W Poznaniu, czcion-

IlT t” Daszkiewicza 1873. 
l. Uwagi nad połitycznem, naukowem i filantropicznem

działaniem Stanisława Staszica. — Poznań, nakładem 
J. K. Zupańskiego 1873.

• Teka narodowa IV. — Polska. — Przeszłość. — Obe­
cność.. — Przyszłość. — Studyum historyczno-polityczne, 
bezimienne. Przekład z niemieckiego z przedmowa, Karola

v Vir-St?ra- ~ Berl:n 1873-
• klźbie/a, trzecia żona Jagiełły, opowiadanie history­

czne Klemensa Kanteckiego. — Lwów’, nakładem księ-
Vl Uubrynowicza 1874.

L Pamiętniki z ośmnastego wieku, tom XIV. Radom i 
Bar 1767—1768. Dziennik wojennych działań jen. maj. Piotra 
lu-eczetnikowa, z rosyjskiego oryginału przełożył P. K. 
stolnikowicz chełmski (cena 1 tal. 15 sgr.). Nakładem

K. Zupańskiego.

le . Na drugićm miejscu witamy ze szczerćm zadowo- 
: ni®m pierwszą, jeżeli się nie mylimy, w ojczystym 
J|zyku skreśloną pracę historyczną dr. Stanisława 

,a r w o w k i e go: „O wcieleniu Inflant do 
¿2-lt. w7 i Polski.“ Młody wstępujący w szranki 
^’ejopisarskie autor, obecnie zatrudniony jako nau- 

Przy gimnazyum ostrowskićm — napisał w r.
. 6 w celu osiagnienia doktorskiego stopnia łacińska
^Uffllrnłn, „„-J*------- a ? n J Livoni;

e g i s P 0-
. augurainą rozprawę pod tytułem: „De 
j^Perio Sigimundi Augusti r.o.„ — 
Stu-11/’rum subject a.“ Obecnie, korzystając z wszy- 

lch ogłoszonych drukiem, nadto z bogatych do tćj

interpelacyi jednego z deputowanych, że rząd włoski 
zostaje z Hiszpanią w najlepszych stosunkach, co się 
zaś tyczy uznania obecnego jćj rządu, w tćj mierze 
kieruje się ściśle polityką przyjętą przez inne mocar­
stwa europejskie.

W sprawie zatargu hiszpaósko-amerykańskiego nie 
odbieramy dziś żadnych wiadomości, co każę przypu­
szczać, że zatarg ten przestał już być groźnym i wszedł 
na drogę pokojowego załatwienia. Z obozu kailisto-* 
wskiego donoszą o deputacyi karlistów katalońskićh, 
która uprosiwszy sobie posłuchanie u don Karlosa pro­
siła go, aby zechciał mianować jenerała Gabrerę jene- 
ralnym komendantem Katalonii. Z pod Kartaireny nic 
nowego.

Na dziś zwołane zostały wszystkie sejmy koronne 
Przedlitawii, a więc i galicyjski. Mimo że Rada pań­
stwa odroczoną została aż do 20 stycznia, sejmy nie 
będą obradowały nad kilka tygodni, święta bowiem ła­
cińskie a później ruskie zatrzymają czas dłuższy po­
słów przy ogniskach domowych.

_ W Węgrzech wybuchło już stanowczo przesilenie 
gabinetowe. Telegramy donoszą o ustąpieniu tymcza­
sowo ministrów Kerkapołyego i Tiszy. "

Z sejmu pruskiego wreszcie dochodzi nas wiado­
mość, że. poseł Pilaski w poniedziałek podał protest 
w sprawie wyborów obornicko-poznańskich i że w roz­
prawach przy sprawdzaniu wyborów zabierą głos na­
si posłowie w obronie zaczepionych wyborów w wscbo- 
wsko-krobskiem oraz w Prusach zachodnich i że wre­
szcie nie zadługo i w innych sprawach obchodzących 
nasze społeczeństwo wystąpią. Materynły wyborów do­
tyczące, o ile nam wiadomo, dotąd do rąk koła polskiego 
znikąd nie doszły a czas po temu wielki.

i,i W Prusach Zachodnich już zaczynają się krzą­
tać koło wyborów do parlamentu, u nas tylko jak pod 
wielu innemi wzglęciami tak i w tym cisza zupełna. 
A przecież w tćj chwili, kiedy władze administracyjne 
zajmują się zbieraniem danych do list wyborczych, na­
leżałoby dopilnować, by nikt w nich z uprawnionych 
do wyborów. pominiętym nie był a pominięcie łatwo 
nastąpić może obok innych i z tej przyczyny, że wielu 
wyborców od kwartału zmieniło miejsce swego zamie­
szkania, przenosząc się z jednej ulicy na drugą po 
miastach lub z jednej wsi do drugiej, stanowiących 
przecież jedną gminę.

Czas już także zwoływać Walne zebrania dla po­
stawienia kandydatów na posłow i poufnego porozumie­
nia się z wybranymi,, czy na wypadek stanowczego ich 
obrania przez delegatów na kandydatów mandat poselski 
przyjmą. Zgoła czas rozpocząć agitacyą wyborcza i 
nie odkładać wszystkiego na ostatnią chwilę. Komitet 
centralny wyborczy na Brusy Zachodnie wydał w przed­
miocie rzeczonych wyborów odezwę do wyborców; nam 
nie chodzi o odezwę i słowa, ale o pracę i rzecz, te 
tylko bowiem zapewnić nam mogą zwycieztwo.

Odezwa komitetu centralnego wyborczego na Pru­
sy Zachodnie brzmi jak następuje:

Rodacy!
Mając niezadługo stanąć znów do wyborów posłów 

na reiebstag niemiecki, przyjmijcie kilka uwag 
od zaszczyconćj zaufaniem Waszćm prowincjonalnej 
władzy wyborczej, która pragnąc należycie wywiązać 
się z położonego w nićj zaufania, wcześnie do Was ode­
zwać się uznała za swój obowiązek.

W o.bec nowych trudów wyborczych, w obec no­
wej walki wyborczćj, do którćj przystępujemy w uza­
sadnionej nadziei powetowania klęsk poniesionych przy 
dokonanych, niedawno wyborach do sejmu pruskiego, 

zwraca, się podpisany Komitet prowincjonalny prze- 
dewszystkićm do Komitetów powiatowych z uprzejmćm 
wezwaniem, aby jak najrychlój zasiągnęły opinii swoich 
powiatów co do najwięcej upragnionych przez ludność

epoki j do tego przedmiotu zasobów rękopiśmiennych 
Biblioteki Kurnickićj, rozszerzył swą pracę, na­
dał jćj obszerniejsze rozmiary i ogłasza w^języku oj­
czystym. Rozpoczynając rzecz od ogól ago poglądu na 
dzieje, stosunki polityczne i handlowe krain nadbałty­
ckich,. skreśliwszy znaczenie miast hanzeatyckich, mia­
nowicie Lubeki w dziejowych kolejach Nadbaltyku, — 
przedstawiwszy treściwy obraz rywalizacyi Szwecyi, 
Danii i miast hanzeatyckich około panowania na mo­
rzu Baltyckiem jak w nadbrzeżnych jego krajach, 
z wraca, się autor następnie do wewnętrznego stanu in- 
stytucyi politycznych Inflant w epoce poprzedzającej 
pamiętny akt z r. 1561. Szczęśliwe w gruncie rzeczy 
p o 1 i.t y cz n i e było położenie tćj rycersko-kościelnćj 
kolonii niemieckiej w wiekach XIV, XV i początkach 
XVIgo. Władza cesarstwa niemieckiego słabego, roz­
strojonego, zachwianego w swćm własnćm wnętrzu, 
była nad odległym Bałtykiem czysto nominalną tylko. 
Państwa nadbałtyckie i miasta hauzeatyckie mogły 
od czasu do czasu mieć pretensje do wywiera­
nia tutaj wpływów swej władzy, siły jednakże — 
by pretensye te w czyn zamienić — nie miały wcale.

Po nad spodnią warstwą uciśnionego łotyckiego 
ludu, odzywającego się rzadko z cichemi żalami i skar­
gami utworzyła się naczelna skorupa rycersko-ducho- 
wna, ciesząca się najzupełniejszym samorządem. „Tym 
sposobem“, mówi autor, nie był właściwie nikt udziel­
nym panem Inflant; sejmy krajowe stanowiły sobie 
prawa podług upodobania. Na nie zjeżdżali się mistrz 
zakonu, arcybiskup rygski, biskupi dorpacki, rewalski, 
kurlandzki i orylski, dalej członkowie kapituły teryto- 
ryalnćj, t. j. radzcy rejencyjni, przez pana ziemi wy­
brani, bez których rady i wiedzy w części kraju przez 
nich zamieezkanćj, nic nie mogło być postanowione; 
zjeżdżali tćż i marszałek, koraturowie i ojcowie zakonu. 
Rycerstwo zakonu i szlachta z dyecezyi arcybiskupa i

powiatową kandydatur reicbstagowych i aby niezwło­
cznie potem zechciały przesłać listę kandydatów na 
ręce przewodniczącego w Komitecie prowincyonalnym 
pana H. Jackowskiego w Jabłowie p. Pr. 
Starogar de m.

Podnosimy także jako rzecz nieodzowną, aby Ko­
mitety powiatowe przez członków swych oraz przez 
i-wmeh mężów zaufania zajęły się po wszystkich 
miastach i w każdćj wsi sprawdzaniem 
spisów wyborców, skoro tylko spisy te wyłożone 
zostaną, coprawdopodobniewtych dniach 
już nastąpi, a na co szczegółowo tu zwracamy 
uwagę.

A następnie odzywamy się do tych mężów, któ­
rzy by się podjąć zechcieli uciążliwego w naszćm poło­
żeniu posłowania w reichstagu niemieckim, wzywając 
ich, aby pod adresem co dopiero wskazanym donieść 
zechcieli, w którym okręgu wyborczym życzyliby wy­
stąpić jako kandydaci.

Wreszcie odzywamy się do wszystkich w ogóle 
Rodaków dobrej woli, aby korzystali z tej sposobności 
do okazania swój gorliwości o sprawę naszą, aby czy­
nili wszystko, co w ich mocy, ku sprowadzeniu upra­
gnionego rezultatu wyborów.

Wspomnieliśmy już o uzasadnionćj nadziei powe­
towania w nadchodzących wyborach owych klęsk, po­
niesionych w wyborach do sejmu pru kiego. Ta na­
dzieja niech będzie pobudką do rozwiązania wszelkiej 
dpzwolonćj a jak najgorliwszej agitacji.

W ten sposób spełniwszy pierwszy nasz obowią­
zek, tuszymy, iż na co wskazuje odezwa nasza, tego 
dokona gorliwość obywatelska.

Prowincjonalny Komitet wyborczy na Prusy 
Zachodnie.

H. Jacko ws ki, E. Parczewski,
przewodniczący. sekretarz.

WisdiiRHSśe! urzędowe.
NPan r.ezył swemu nadzwyczajnemu posłowi i upełnomo­

cnionemu ministrowi przy dworze wiełko-książęco-badeńskim, 
rzeczywistemu tajnemu radzcy lir. Flemmiug nadać gwiazdę

■mturów król, orderu domowego Hohenzollernów.

. — —--------

Korespondencje Dziennika Pozn.

' Lwów, 22 listopada.
(*t ufie.czysław Puszków ski nie otruł się. — Wybory do sejmu

z większych posiadłości. — Projektu Wydziału krajowego.) 
(T.) Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Mieczysła­

wa. Paszkowskiego z szpitala powszechnego. Nawet 
śmierć zacnego tego człowieka dała do polemiki po­
wód. Przyjaciele najbliżsi zmarłego twierdzili, że

, św. pamięci Mieezyslaw Paszkowski otruł się, ogłosiła 
. to Gazeta lwowska,*) czerpiąca swe wiadomości ze 

źródeł urzędowych, w Gazecie narodowćj doniósł 
także przyjaciel Paszkowskiego p. Agaton Giller, że 
śmierć nastąpiła w skutek otrucia, tymczasem niejaka 
pani Skibicka ogłasza w Dzienniku polskim, że 
wiadomość o otruciu się Paszkowskiego była potwarzą 
i t. d. Z sekcyi miało się okazać, że zmarł w skutek 
apoplektyczncgo porażenia. Wspominam o tćm dla 
teo°> ponieważ i ja Dziennikowi pozn. doniosłem, 
że. ś. p. Paszkowski się otruł, a doniosłem na podsta­
wie upewnień najlepszych jego przyjaciół. Jest to w 
gruncie rzeczy zupełnie obojętnem i dziwnego oburzę-

1
*) Myli się w tym względzie sz. korespondent, bo Gazeta 

lwowska donosząc o śmierci ś. p. M. Paszkowskiego, powie­
działa, iż przyczyna niewiadoma.

, (Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

biskupów przysyłały swoich deputatów, podobnie szla­
chta z ziem Haryi i Wirlandyi. Ryga, Dorpat i Re­
wal miały także swych reprezentantów na sejmie. — 
Sejmy te zwoływane były, ilekroć okazała sig tego 
potrzeba; na nich rozstrzygano o wojnie lub pokoju, 
o nowych.prawach, o sprawach sądowych w najwyższej 
instancji itd. Łatwo sobie można wystawić, że rywa­
lizacja, stanów rzadko kiedy dozwoliła cokolwiekbądź 
wspólnie postanowić. Posiadłości zakonu zostawały 
pod zwierzchnictwem mistrza, posiadłości duchowne 
uznawały arcybiskupa i biskupów za swych zwierzch­
ników. Atoli owi zwierzchnicy związane mieli ręce 
przez kapituły terytoryalne i korporacje szlacheckie, 
które starannie pilnowały, aby udział mieć w rządzie, 
ciągle też spory zwierzchnich panów znacznie powię­
kszały cnych władze. Każdy stan i każdy pojedyńczy 
człowiek w każdym stanie dbał tylko o własne dobro, 
w skutek czego okropna powstała anarchia a w razie 
niebezpieczeństwa zbywało zupełnie na środkach obro- 
ny* Tylko wspólnemi siłami można było obronić się 
zewnętrznemu nieprzyjacielowi; ale naturalnie wolność 
taka, jaka w Inflantach panowała, nie dozwalała nawet 
pomyśleć o silnćj organizacyi wojskowej.“ Samorząd 
podobny był błogi z jednej strony dla kraju, z drugićj 
jednakże strony groził właśnie ową nieopatrznością na 
środki obronne niebezpieczeństwem jeśli nie wyraźna 
zgubą w razie zaczepki zewnętrznćj. Stwierdzić to 
wymownie, miały wypadki drugićj połowy XVI wieku. 
Nie będziemy twierdzili, aby Inflanty i Kurlandya, 
choćby nawet w razie wytężenia wszystkich sił swoich 
były mogły dać skuteczny opór przewadze nieprzyja­
ciela, jakim był Iwan Groźny. Tyle jednakże pewna, 
że rozterki domowe w połączeniu z bezopatrznym sta­
nem obrony na zewnątrz, złożyły się na katastrofę, 
która do tyła znów zbawienne dla Inflant, zaszczytne 
dla Polski wywołała następstwo, iż pierwsze tylko w

nia pani Skibickićj pojąć nie jestem w stanie, mimo 
to, skoro komuś zależy na tćm, by nie mniemano, iż 
Paszkowski się otruł, zapisuję tutaj to pani Skibickićj 
zaprzeczenie.

Mieliśmy znowu kilka wyborów uzupełniających 
do sejmu, mianowicie wyborów z większych posiadłości 
w Tarnowskićm, Tarnopols iiein, Brzeżańskiem i Sa- 
nockiem. W tym ostatnim obwodzie wybrano napo- 
wrót posłami pp. Słoneckiego i radzcę namiestnictwa 
Gniewosza, którzy byli mandaty złożyli. W Taruo- 
wskiem wybrano p. j. Męcinskiego, w Tarnopolskićm 
p. Szeliskiegó a w Brzeżańskiem p. Cywińskiego. Sami 
„nati et possesionati,“ broń Boże nie awanturowano się, 
wybrano, samych „swoich“, i wybrano znakomicie. Co 
to za dzielni posłowie — wiemy o tćm z dawniejszych 
sesyi sejmowych — ci • pp. Szeliski i Cywiński, jak 
gruntownie znają sprawy, jak gorąco się niemi zajmu­
ją» jak pracowitymi są w sekcyach i komisyach, z jaką 
energią i elokwencyą umieją przekonań swoich bronić 
i zawsze większość dla dobrej sprawy w sejmie zdobyć. 
Za.prawdę mało które koło wyborcze poszczyci się tak 
dzielnymi reprezentantami. Powinszować należy szla­
chcie brzeżańskićj i tarnopolskiej. Zasiłkę taką potrze­
bował sejm istotnie, bo kilka ważnych spraw ma być 
na sesyi tegorocznej załatwionych, między innemi przed­
kłada wydział krajowy projekta: Reformy ustawy gmin- 
nćj, zniesienia okręgu wolnocłowego brodzkiego, 
utworzenie okręgów gminnych, zniesienie zakazu 
przyjmowania żydów do szpitala lwowskiego, oddanie 
ezpitala powszechnego w Krakowie pod zarząd Rady 
miejskiej itd., prócz tego będą wnioski rządowe ważne 
jak n. p. o księgach hipotecznych i w ogóle będzie 
spraw wiele takich, do załatwienia których sejm po­
trzebuje ludzi wysokiej nauki, wielkich zdolności i nie­
zmordowanej pracowitości, jćżeli w krótkim czasie swego 
żywota ma się z niemi uporać. Zresztą i dla tego 
cieszyć się należy rezultatem wczorajszych wyborów 
szlacheckich, bo i wydział krajowy potrzebuje zasiłku. 
P. Piotr Gross, referent spraw drogowych, stanowczo 
z wydziału występuje a podobno i p. Haller, referent 
spraw’ szpitalnych, chce złożyć godność i urząd członka 
wydziału. Tarnopolskie i Brzeżańskie zasiliły tak sejm, 
że mu nie będzie już tak trudno znaleźć odpowiednich 
dla wydziału krajowego członków.

** Lwów* 23 listopada.
(W sprawie ruskiśj.)

(T.) Pisząc o rezultacie wyborów do sejmu w Dro-
bobyczy, skończyłem list mój twierdzeniem, że należy 
dążyć do zgody z Rusinami. Tego samego zdania jest 
wielu gorących patryotów, którzy do niedawna nie 
tylko o zgodzie z ludźmi występującymi jako repre­
zentacja Rusi myśleć nie chcieli, ale którzy nawet 
istnienie osobnej Rusi wprost negowali. Dziś po dwu- 
dziestokilkoletnićj bezowocnej a dla stron obu zgubnćj 
walce z tymi, którzy wyrzekłszy się polskości, jako 
reprezentanci osobnego ruskiego narodu obok nas i 
przeciw, nam stają, zaczyna myśl porozumienia się i po­
godzenia się z nimi, silnie się objawiać, a ponieważ 
Dziennik Poznański zawsze w tym duchu prze­
mawiał, pozwolę sobie zamieścić tu kilka uwag, spisa­
nych przez grono patryotów, chcących w tym kierunku 
pracować, i chcących z każdćj nadarzającćj się do po­
rozumienia sposobności korzystać. Oto udzielone mi 
uwagi :

„Od lat wielu siły nasze najlepsze marnują się 
w .wewnętrznćj walce, która jest główną przyczyna na­
szej niemocy i coraz większego upadku" ludu naszego 
tu na Rusi. — Walka przeciw Rusinom przenosi sie 
na wszystkie pola, obie walczące strony pod każdym 
względem paraliżuje, a wrogom kraju służy za dźwi­
gnią do podnoszenia różnych drażliwych kwestyi, do 
nurtowania w wnętrznościach naszych, do ubezwładnie- 

l nia nas. Dzięki tej walce, w wielu bardzo sprawach 
postępujemy i działamy nie tak, jak nam przekonanie

oddaniu się drugićj uznały byt swój i przyszłość za­
bezpieczone. Obrazowi tych rozterek, genezie owego 
połączenia poświęca autor zajmującą swą, na niezna-

! nych dotąd źródłach opartą pracę.
I L rokiem 1556 rozpoczyna się w Inflantach wojna 
■ domowa między arcybiskupem rygskim, bratem w. mi­

strza pruskiego Albrechta, a nowym mistrzem zakonu 
kawalerów mieezowych Fiirstenbergiem, z powodu bez- 
prawnćj według pojęcia Inflantczyków nominacji księ­
cia meklenburgskiego Krzysztofa koadjutorera rygskim.

ten stał się hasłem krwawego zatargu, który 
za inicjatywą powaśnionych stron wywołał interwen- 
cyą „sąsiednich mocarstw. Autor poświęca szczegóło­
wemu tych wypadków przebiegowi troskliwie opraco­
wany ustęp swego dziełka, który powtarzać nie może
być rzeczą naszego krótkiego sprawozdania. Dość po­
wiedzieć, że kiedy komtur Fiirstenberg rozpoczął, szu­
kając pomocy w Niemczech, wojnę z arcybiskupem 
zdążającym wraz z bratem Albrechtem prawdopodo­
bnie do sekularyzacyi arcybiskupstwa, arcybiskup sam 
udał się z prośbą o pośrednictwo do spowinowaconego 
z sobą Zygmunta Augusta. Prośba ta o interwencyą 
spowodowała w r. 1557 wyprawę znacznej siły pol- 
skićj pod dowództwem Mikołaja Radziwiłła, w. hetmana 
litewskiego, który bez boju odniósłszy zwycięztwo za­
warł z mistrzem Fiirstenbergiem pokój, zaręczający 
nasamprzód uwięzionemu tymczasem arcybiskupowi 
rygskiemu wolność, zawięzujący nadto przymierze za­
czepne i odporne między zakonem kawalerów mieczo­
wych a rzecząpospolitą polską przeciw Moskwie. W 
wypadkach tych, w owym traktacie pokoju, w gorącej 
w skutek tego interwencyi duńskiej, leży zaród później­
szego rozwoju wypadków, które w cztery lata późnićj 
doprowadziły do połączenia Inflant z Polską i Litwą. 
„Zresztą, mówi autor, „ani naród polski, ani królowie 
jagiellońscy nie byli skłonni do podbojów, jak to oka-



nasze każę, ale tak jak nam się zdaje potrzebnym, aby 
zaszkodzić Rusinom; dzięki tej walce podtrzymujemy 
niektóre osobistości jedynie dla tego, że one są prze- 
ciwnemi Rusinom; nawet przy nadawaniu posad urzę­
dników, plebanów, ba nawet wikaryuszów kieruje na­
mi wzgląd na tę walkę z Rusinami. Walka ta jest 
powodem zupełnego z naszej strony zaniedbania ludu 
wiejskiego, który stał się też nam obcym i dziś jest 
nam więcój niż kiedykolwiek wrogim. W skutek tego 
lud nasz wiejski utraciwszy zaufanie i do tak zwanego 
dworu i do księdza, cięgle i wszelka bronią ze sobą 
walczących, sam sobie pozostawiony upada coraz niżej, 
ulega jakiemuś libertynizmowi zgubnemu, straciwszy 
wiarę i przywiązanie odwieczne do kościoła swego i 
popada nie ujęty węzłami moralnemi w najgorsze błę­
dy, wzrasta tóż lenistwo, rozpusta, pieniactwo i pijań­
stwo, które zastraszające przybiera rozmiary. Dzięki 
tój walce, nie jesteśmy skonsolidowani tak jakbyśmy 
mogli być bez niój, nie jesteśmy w stanie ani w sej­
mie ani w Reichsracie mieć jednolitej reprezentacyi — 
dzięki jej nie mamy tych autonomicznych swobód, któ­
re mieć mogliśmy, gdyby dawniejsze stosunki zgody 
wewnętrznój istniały, dzięki jój jest rozwój ekonomi­
czny i intelektualny, albo na torach błędnych, albo za­
cofany, albo wcale go nie ma, dzięki jćj, zdążamy do 
coraz gorszego rozprzężenia moralnego i materyalnego 
do coraz większój niemocy wewnętrznej. Gdziekolwiek 
tkniemy się wsi i ludu, wszędzie napotykamy mnóstwo 
rzeczy do zrobienia, mnóstwo potrzeb do zaspokojenia, 
mnóstwo materyału do pracy koniecznój, a chcąc usu­
nąć złe rosnące nader szybko, chcąc zaradzić potrze­
bom ekonomicznym, intelektualnym, moralnym, chcąc 
podnieść rolnictwo, handel, opadają nam ręce, bo na 
każdym kroku napotykamy nieprzebyte trudności 
— a to z powodu — że główne dwa czynniki 
społecznego postępu na wsi „pan“ i „ksiądz“ są ze 
sobą w wojnie ustawicznej, narodowościowej. Skutkiem 
tego lud bałamucony, pod wpływem agitacji socjalnej, 
coraz biedniejszy, coraz słabszy fizycznie i moralnie, 
w nędzy coraz większej ulega całemi okolicami epide­
mii i śmierci głodowśj. Jednem słowem ta walka na­
rodowościowa uniemożebnia postęp społeczny tu na 
Rusi i gubi nas. Ludzie uczciwi a szczerze sprawie 
narodowćj i ludowi — tej sprawy podstawie — życzli­
wi, powinni wziąć ją do serca i nad usunięciem złego 
gorliwie pracować. Patrzmy na to, co się wśród nas 
na polu naszego życia politycznego w oczach naszych 
dzieje, patrzmy na ten nienaturalny sojusz przewódz- 
ców Rusi z najzaciętszymi wrogami ludu naszego ży- 
jącymi kosztem tego ludu, patrzmy na rezultat osta­
tnich wyborów i na tych, wyborów następstwa, patrz­
my na położenie obecne delegacyi naszćj w obec oso- 
bnój delegacyi ruskiój, patrzmy na upokarzającą naszą 
niemoc, patrzmy wreszcie w przyszłość naszą a musi- 
my przyjść do przekonania, że koniecznością jest raz 
już tamę położyć tej gubiącej nas i dzisiejszych prze­
ciwników naszych walce, musimy z nimi starać się 
porozumieć, pojednać i pogodzić, a przynajmniój użyć 
wszelkich środków zgodnych z honorem i godnością 
narodową, byle dojść do tego pojednania. Łatwo za­
rzucić można twierdzeniom tym, że już nieraz zgodę 
usiłowano, że jednak wszelkie te usiłowania do rezul­
tatu nie doprowadziły. Na to odpowiemy, że nie jest 
prawdą, aby szczerze i na drodze praktycznćj do zgo­
dy tój dążono, a powtóre, że jeżeli próbowano godzić 
się, to nie z tymi, z którymi jesteśmy rzeczywiście w 
wojnie, lecz z takimi Rusinami, którzy ani wpływu 
wśród Rusi nie mają ani nie są najniebezpieczniejszy­
mi naszymi przeciwnikami. Jeżeli z kim należy pró­
bować ugody, to właściwie z tak zwanymi Świętojur- 
cami! Oni są potęgą, czy złą czy dobrą nie wchódź- 
my w to, oni mają wpływ na Ruś, z nimi zgoda mo­
że wydać owoce. Czego od nas zażądają ostatecznie, 
nie wiemy, im więcój jednak nam ufać będą, tern 
umiarkowańsze niewątpliwie będą ich żądania. Dążmy 
do tego, aby w nas widzieli życzliwych sobie przyja­
ciół, braci a nie wrogów; dążmy do tego, abyśmy zy­
skali ich wiarę, ich szacunek, a wtedy porozumienie, 
pojednanie, zgoda będą możliwó. Trzeba to, co natura 
i przeszłość historyczna wytworzyła, co żyć chce i mo­
że uznać, trzeba stanąć na stanowisku Unii. Trzeba 
dążyć do harmonii społecznój a z niój wyrobi się har­
monia narodowa i polityczna. Przedewszystkióm po­
trzeba pobłażliwości i miłości prawdziwój ludu i spra­
wy ojczystój, którój wszystko poświęcić należy. A u 
kogoż tej cnoty najprzód szukać winniśmy, z którój 
strony pierwsze kroki wyjść powinny? Oto od nas, 
od wyższych, od starszych, od silniejszych, a nie od­
wrotnie. Taki porządek jest naturalny i moralny, ta­
kiego porządku dobro sprawy naszój domaga się.“

Tyle z udzielonego mi pisma, z któróm wprawdzie 
z mego stanowiska nie we wszystkióm zgodzić się mogę, 
które jednak jako wyraz opinii ludzi gorącój miłości 
sprawy ojczystój i ludu tern bardziój na uwagę zasłu­
guje, im bardziej każdy z nas czuje, że dalsze trwanie 
dzisiejszego stanu naszych wewnętrznych stosunków, 
sprowadzających najfatalniejsze pod każdym względem 
następstwa, jest prawie niemożliwe. Nawięzując do

zuje cały przebieg historyi. Sumienna polityka Ja­
giellonów, nienawidząca gwałtu i zawsze mająca na 
względzie słuszność i sprawiedliwość, uwieńczona zo­
stała pomimo chwilowych niekorzyści wielkiemi try­
umfami i wniosła w dom jagielloński, jak to trafnie 
zauważał Szujski, korony Czech i Węgier, przyłączyła 
Prusy do Polski, shołdowała Mołdawią. L Zygmunt 
August nie zszedł z toru przodków swoich, nie chciał 
przemocą posiąść Inflant, chociaż miał po temu i śro­
dki i sposobność. Przeciwnie, życzeniem jego było 
utrzymać Inflantczyków w niezawisłości i zachować z 
nimi przyjacielskie stósunki, aby mieć z nich zawsze 
sprzymierzeńców przeciwko wspólnemu nieprzyjacielo­
wi, — Moskwie. W tym tóż celu zawarł ów traktat 
zaczepno-odporny, który miał jeszcze ściślej połączyć 
Inflantczyków z Litwinami. Przygotował przez to 
zespolenie się Inflant z państwem polskióm. Polityka 
jego odniosła pożądany skutek; Inflantczycy wkrótce 
sami z własnój woli wyciągnęli do niego błagalne dło­
nie, aby ich przyjął pod swoje skrzydła.“ Na owo 
„wyciągnienie błagalnych dłoni“, nie długo trzeba było 
czekać. W rok zaledwie po zawarciu traktatu pokoju 
z Mikołajem Radziwiłłem wtargnęli Moskale do In­
flant, zaczęli kraj w straszliwy pustoszyć sposób, zdo­
byli Narwę i Dorpat. Próżne przez kilka lat nastę­
pnych były zabiegi Inflantczyków o pomoc. Ani Rze­
sza niemiecka, ani Szwecya, ani Dania, ani miasta 
hanzeatyckie nie mogły lub nie chciały dać żądanój 
pomocy. Po długim szeregu kłopotliwych przepraw 
w poszukiwaniu sprzymierzeńca, po nie mniój długim 
szeregu domowych swarów i zatargów zawinęli nare­
szcie Inflantczycy do przystani porozumienia z Polską. 
Spełnił się akt uroczystego ich poddania królowi pol­
skiemu Zygmuntowi Augustowi w dniu 28 listopada 
1561, przyłączyło się dobrowolnie nowe ogniwo do 
wielkiój całości ziem, z których się rzeczpospolita pol-

i powyższych uwag, pozwolę sobie wskazać drogę, któ- 
rąby postępować należało jeżeli życzeniom porozumie­
nia się i pojednania z Rusinami a raczej z ich prze- 
wódzcami, miałoby 3tać się zadość. Dekłamacye, fra- 
zesa nie wystarczą i pewnie do celu nie doprowadzą. 
Potrzeba czynów, faktów. Na drodze robót polity­
cznych trudno nam teraz zejść się, tern trudniój iść 
razem, ale otwartą jest droga na polu prac w kierunku 
rozwoju ekonomicznego, więc neutralnego. Na przy­
kład: Powstał tu Bank włościański, założony przez 
Rusinów, na czele którego stał ś. p. Ławrowski. Wal­
czyliśmy z początku przeciw tej instytucji, podejrzy- 
wając ją o najrozmaitsze rzeczy, późniój zbliżyli się 
nasi do niój, weszli w nią i wkrótce przyszło do po­
rozumienia z partyą ruską, na czele której stał Ła­
wrowski. Powstał obecnie drugi Bank włościański, na 
czele którego stoi inna partya ruska tak zwana „świę- 
tojurska“, czyż nie należałoby i tutaj próbować zbliże­
nia i dążyć do niego? Postępowanie nasze dotychcza­
sowe w tej mierze było błędnem. Obawa złowrogich 
wpływów, obawa spotęgowania tego złego, które już 
istnieje, pędziła jednych do otwartej wojny, innych do 
tajemnego podkopywania tego zakładu. Zupełnie tak 
jak w pierwszych czasach utworzenia się Banku pp. 
Litwinowicza i Ławrowskiego. Otóż, czyżby na tern 
neutralnóm polu nie było możliwości porozumienia, 
którego sami Rusini pragną? Wiem, że oświadczyli 
wszelką ze swej strony gotowość oddania założonój 
przez siebie instytucyi pod wspólny zarząd Polaków 
i Rusinów, wiem, że traktowano w tój mierze i z ks. 
Sapiehą i z ks. Czartoryskim i z tak zwanymi panami 
krakowskimi, dotychczas wszakże było to wszystko, o 
ile wiem, bezowocne, myślę jednak, że bezowocnóm nie 
zostanie. Na tóm polu, na polu prac dla ludu, po­
winniśmy się nasamprzód łączyć z Rusinami, gdzie­
kolwiek sposobność się pokaże, powinniśmy im poma­
gać a gdzie oni palec podadzą, tam winniśmy całą do 
nich wyciągnąć rękę. Dla tego chcę mieć nadzieję, 
że z nadarzającej się a tak dogodnej sposobności do 
zbliżenia się i porozumienia skorzystamy.

NI £ M Ö Y.
yr Berlin, 26 listopada. Na wczorajszóm posie­

dzeniu Izby deputowanych odczytano pismo deputowa­
nych Krugera i Ahlmanna, z którego obadwaj depu­
towani powołując się na traktatami zagwarantowane 
osobne stanowisko północnego Szlezwigu, wywodzą 
niemożebność złożenia przysięgi na pruską konstytucyą? 
Pismo to przekazanóm będzie komisyi petycyjnej i 
wziętem.pod bliższą uwagę przy sposobności składania 
przysięgi przez nowych członków Izby. Następnie po 
jednogłośnóm przyjęciu zniesienia śledztwa wytoczone­
go deputowanemu Loe przez sąd w Saarbrücken obra­
dowała Izba nad zmianą niektórych przepisów prawa 
z II lutego 1870 dotyczącego gruntowego podatku w 
Szlezwigu i Holsztynie. Wreszcie przystąpiono do 
projektu podwyższenia podatku klasycznego" i klasyfi­
kacyjnego dochodowego. Izba przyjęła projekt depu­
towanego Rickerta i uchwaliła podwyższenie podatku 
klasycznego o 1 procent. Następne posiedzenie Izby 
jutro o 11 godzinie. — Projekt do prawa o cywilnych 
ślubach pokutuje ciągle po berlińskich dziennikach.' 
Zdaje się, że wszechwładne dziś stronnictwo liberalne 
nalega na rząd, aby wystąpił koniecznie z tym proje­
ktem. Kreuz Zeitung donosi w dniu dzisiejszym 
że wiadomość podana przez niektóre dzienniki, jakoby 
w kwestyi ślubów cywilnych, miało się odbyć plenar­
ne posiedzenie gabinetu, uważać należy za przedwcze­
sna.

Z pola walki pomiędzy państwem a kościołem 
dowiaduje się N ati o n al-Z t g. z Westfalii, że tam­
tejsze duchowieństwo katolickie nowy wynalazło środek 
do obejścia praw majowych. Księża w Brilon, Bryge 
i Altenbüren przyjęli sobie księży pomocniczych za 
zezwoleniem biskupa paderbornskUgo na podstawie 
dobrowolnej ugody. Duchowni ppmienieni twierdzą, 
że §§ 1, 2 i 15 praw polityczno-kościelnych nie mogą 
być do nich z tego powodu zastósowanemi, bo prawo 
mówi tylko o obsadzeniu w urzędzie duchownych przez 
przełożonego duchownego, tu zaś tylko wzajemna 
istnieje ugoda. Tymczasem prokuratorya królewska 
pociągnęła, w skutek tego biskupa Martina do odpo­
wiedzialności, a biskup Martin stawił się osobiście na 
wyznaczonym mu, w dniu 21 bm. terminie. Westf. 
Volksblatt donosząc o tóm, nie powiada ani słowa 
jakiego rodzaju była obrona biskupa.

Znany ekonomista Schulze Delitsch mianowany 
został przez wydział prawniczy Heidelbergskiój wsze­
chnicy, doktorem honorowym.

AUSTRYA I WĘGRY,
w Wiedeń, 23 listopada. Izba deputowanych

ska w dlugiój kolei lat złożyła. Ten to wdzięczny i 
zajmujący temat wziął sobie za przedmiot młody, wstę­
pujący na pole dziejowe pracownik i wywiązał się zeń 
w sposób pod każdym względem zaszczytny. Popra­
wność języka, jasność przedstawienia rzeczy w połą­
czeniu z sumiennością i troskliwością badania history­
cznego polecają dziełko p. Karwowskiego nader ko­
rzystnie. .. Przy tój sposobności pozwolilibyśmy sobie 
maleńkiej apostrofy, z pewnością nie w nieżyczliwej 
intencji a w interesie dobra nauki i literatury ojczy­
stej do licznego zastępu młodych naszych historyków, 
którzy z patentami doktorskiemi po napisaniu rozprawy 
inauguralnój opuszczają uniwersytety niemieckie, by 
wstępować w praktyczny zawód nauczycielski. Wy­
noszą oni zwykle obfity zasób naukowego przygotowa­
nia: wielu z nich odznacza się talentem a przynaj- 
mniój bardzo uznania godną zdolnością władania pió­
rem. Zatrudnienia zawodu praktycznego, względy 
dalój i przyczyny inne, w których słuszność czy nie­
słuszność wchodzić nie będziemy, sprawują jednakże 
najcżęściój, że pracownicy podobni kończą na doktor­
skiej rozprawie, „że legną wśród zawodu,“ że nauka 
ojczystych dziejów nie ma następnie żadnej korzyści 
ani z ich wiedzy ani z ich zdolności. Wiadomo nam 
aż nazbyt dobrze, iż nie łatwo sprostać równocześnie 
trudom praktycznego, obowiązkowego zawodu i nie 
mniój z pewnością trudu i pracy wymagającym zaję­
ciom zawodu naukowego. W wyjątkowych jednakże 
życia naszego narodowego warunkach nie pozostaje, —• 
jeźli duchowo i umysłowo żyć mamy, — jak pogo­
dzić, o ile możności, oba zawody. Trzeba na to bez 
wątpienia siły, woli i poświęcenia, ale jak całe istnie­
nie nasze narodowe jest wynikiem poświęcenia, nie- 
chajby nim była i nauka ojczystych dziejów, tak od­
łogiem dotąd leżąca a tyle potrzebna dzisiaj zwła­
szcza, kiedy jój ucisk zewnętrzny pod firmą liberalizmu

rozpoczęła i ukończyła na dzisiejszóm nocnóm posie­
dzeniu rozprawy jeneralne nad wnioskiem co do zacią­
gnięcia pożyczki celem usunięcia przesilenia giełdowe­
go i handlowego. W czasie tych rozpraw podniósł 
minister skarbu p. Pretis między innemi i to, że oko­
liczność, iż ze wszech stron uderzają na rząd z po­
wodu sposobu, w jaki myśli uskutecznić pożyczkę, jest 
jedną więcój dlań rękojmią, że właściwą w tój mierze 
obrał drogę. Gdy rząd dawniój sprzeciwiał się roz­
dzielaniu koncesji na różne przedsiębiorstwa, narażał 
się również na zarzuty i nagany; dziś przekonujemy 
się, o ile rząd powodował się słusznością, czyniąc w 
tój mierze pewne trudności. W lecie nie zdało się je­
szcze rządowi potrzebnóm spieszyć z pomocą publiczną. 
Dziś zmienił się stan rzeczy. Rząd trzyma się ściśle 
zasady pomocy własnej i o tyle tylko rad spieszyć z 
pomocą publiczną, o ile nieprzewidziane wypadki spro­
wadziły katastrofę. Intencye rządu nakreślone zostały 
bardzo wyraźnie i niedwuznacznie przy motywach do 
wniosku o ustawie, o pomocy publicznój, innych in- 
tencyi nie miał i nie ma rząd. Po przemówieniu p. 
Pretisa odpierał minister spraw wewnętrznych zarzuty 
dr. Lienbachera, którego mowę zamieściliśmy przed­
wczoraj w główniejszych zarysach. Rozprawy szcze­
gółowe rozpoczną się jutro tj. 24 bm.

Na tóm posiedzeniu doniósł marszałek dr. Rech- 
bauer, że w odpowiedzi na wezwanie przesłane de- 
klarantom czeskim i morawskim, aby pod zagrożeniem 
utraty mandatów poselskich stawili się w Izbie lub 
usprawiedliwili swą nieobecność, otrzymał od tych 
ostatnich list, w którym obiecują, że przybędą do Ra­
dy państwa po ponownóm tejże zebraniu. Rada od­
roczy się pojutrze, a zbierze się dopiero 20 stycznia.

Sejmy krajowe zwołane zostały na 26 bm.
W Peszcie zaczyna na prawdę walić się gmach 

polityczny. Pierwszy padnie ofiarą burzy minister 
skarbu Kerkapolyi. Gabinet Szlavego wisi na 
nitce. Znany przewodzca konserwatywnego stronni­
ctwa p. Paweł Sennyey znowu wypływa. Opano­
wał on plac boju w wydziale skarbowym. Dzienniki 
węgierskie zwiastują burzę. Hr. Andrassy wrócił 
z Pesztu, lecz niedługo uda się ponownie do Węgier, 
gdzie spoczywa i jego punkt ciężkości. Osią wszel­
kiej akcyi tak w Przed- jak i Zalitawii są finanse.

F R A N G Y A,
w Paryż, 23 listopada. Dziennik urzędowy o- 

głasza w dniu dzisiejszym prawo nadające prezydento­
wi Mac-Mahonowi naczelnictwo w kraju na lat siedm. 
Prawo brzmi jak następuje:

„Prawo mające na celu powierzenie władzy wy­
konawczej marszałkowi Mac-Mahonowi, księciu Ma­
genty.

Zgromadzenie narodowe przyjęło to prawo, które 
brzmi :

Art. 1. Władza wykonawcza powierza się na lat 
siedm marszałkowi Mac-Mahonowi, księciu Magenty od 
czasu ogłoszenia tego prawa. Władzę tę wykonywać 
będzie marszałek Mac-Mahon jako prezydent rzeczy­
pospolitéj wedle istniejących praw aż do modyfikacji 
ich przez uchwalenie praw konstytucyjnych.

Art. 2. W trzy dni dni po ogłoszeniu tego pra­
wa wybraną będzie na publicznóm posiedzeniu przez 
imienne głosowanie komisya z 30 złożona członków, 
którój zadaniem będzie naradzenie się nad prawami 
konstytucyjnemu

Uchwalono na publicznóm posiedzeniu w Wersalu 
d. 20 listopada 1873.

(Podp.) Marszałek L. Buffet. Sekretarze: L. Gri- 
vart, Decjardinś, Vicomte Blin de Bourdon, Felix 
Voisin, Francisque Rive, E. de Caunove de Pra- 
dine.

Prezydent rzeczypospolitéj ogłasza powyższe prawo.
Marszałek Mac-Mahon, książę Magenty. Kan­

clerz, minister sprawiedliwości p. Ernoul.“
Marszałek Mac-Mahon otrzymał więc na nowe lat 

siedm naczelne rządy kraju, lubo nie cieszy się ani 
sympatyą większości narodu, ani armii, jak dobrze po­
informowane utrzymują dzienniki. W obecnóm poło­
żeniu Francji ani wątpić było podobna, aby Mac Ma­
hoń nie miał się utrzymać przy władzy. Żywioł za­
chowawczy przeważa znacznie w Zgromadzeniu naro- 
dowóm, tak że republikanie chociaż szczerą mieli chęć 
przeprowadzić ostateczne ogłoszenie rzeczypospolitéj, 
musieli ponownie ustąpić i zadowolić się tymczasowo 
tymczasową rzecząpospolitą. Rząd poparty przez pra­
wicę zwyciężył i tym razem, zwycięztwo to przecież 
nie jest bynajmniej tak świetnóm jakby je blizkie ga­
binetowi organa przedstawić chciały. Owszóm w u- 
chwale przedłużenia prezydentury Mac-Mahona na lat 
tylko siedm uważać należy pewne ustępstwo ze strony 
rządu na korzyść lewicy, a zwycięztwo rządu wtedy 
byłoby dopiero zupełnóm, gdyby był przeprowadził 
przedłużenie prezydentury na lat dziesięć, jak pierwo­
tnie zamierzał. W ogóle w dotychczasowóm położeniu 
Francyi nie wiele się zmieniło, rzeczpospolita istnieje 
de facto i jak się spodziewać należy, prędzej czy pó-

i cywilizacji koniec w pamięci obecnej generacyi po­
łożyć usiłuje. Sądząc z próbki, jaką dał p. Stanisław 
Karwowski w swóm Wcieleniu Inflant, byłoby 
szkodą dla tejże nauki, gdyby i on z pola jój miał 
ustąpić jak tylu poprzedników. Trzeba nam nowych 
pracowników na polu historyi ojczystej, bo starszych wi­
dać co raz mniejszy szereg!

Na trzecióm miejscu obecnej pogadanki o najno­
wszych pojawach literatury naszój historycznój zapisu­
jemy bezimiennego autora Uwagi nad politycznem, 
naukowóm i f i lant r o p ij n ó m działaniem Sta-', 
nisława Staszyca. — Staszyc, jak autor na wstę­
pie owój pracy powiada, był i jest od niejakiego czasu 
ulubioną postacią naszych publicystów i literatów. 
Kreślili żywot jego Skimborowicz, Władysław Zawadz­
ki, Henryk Schmitt; zamieścił wiele zeń szczegółów w 
Pamiętnikach swych Kajetan Koźmiąń, nie mówiąc 
o drobniejszych o nim studyach, pojawiających się po 
różnych naszych czasopismach. Autor niniejszej roz­
prawy przystępuje do charakterystyki swego bohatera 
z entuzyazmem, podnosi go moralnie i politycznie do 
rozmiarów prawdziwie wielkiego człowieka, a skreśla­
jąc żywot jego niezmordowany na najrozmaitszych po­
lach działalności i zasługi, używa, jeźli tak wolno po­
wiedzieć, za poręcz swego opowiadania przytoczeń z 
samychże dzieł i publikacyi Staszyca. Uwagi nad 
życiem Jana Zamoyskiego, Przestrogi dla 
Polski obejmują szorstkim, ale jędrnym językiem 
skreślone rady politycznój i społecznój reformy dla Pol­
ski, rady i wskazówki, które w znacznej części w pó- 
źniejszój ustawie z dnia 3 maja znalazły praktyczny 
wyraz. Skreśla dalój autor, po katastrofie 1795, dzia­
łalność Staszyca około utworzenia i utrzymania Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk Warszawskiego; ocenia nale­
życie prace jego naukowe, jak dzieło O Ziemiorodz-

źniój ogłoszoną będzie de jure. Monarchiści nie u- 
stąpią wprawdzie tak prędko, a nawet jenerał Chan­
garnier zamierza przy obradach nad konstytucyjnemi 
prawami wnieść ponownie na stół Izby przywrócenie 
monarchii. Są to tylko pogłoski, które, gdyby się na­
wet urzeczywistniły, nie mogą mieć żadnego znaczenia. 
Bo tak jak republikanie z wnioskiem ogłoszenia obecnie 
rzeczypospolitéj zrobiliby najzupełniejsze prawdopodo­
bnie fiasco, ta samo i monarchiści z ideą reśtauracyi. 
Są to wszystko pia desideria. Rzeczy pozostaną in 
statu quo dopóty, dopóki dotychczasowa Izba obradować 
będzie nad sprawami Francyi. Nowa Izba zażąda nie­
zawodnie ukonstytuowania ostatecznój formy rządu 
i nie zadowoli się już tymczasowością. Że zaś w 
skład przyszłej Izby wejdą, jak się z wszystkiego 
okazuje, głównie republikańskie żywioły, możnaby 
prawie na pewno twierdzić, że ostateczne ogłosze­
nie rzeczypospolitéj nie jest bynajmniój tak dale- 
kióm. Nigdzie wprawdzie nie zmienia się tak szybko 
i tak nieprzewidzianie postać rzeczy jak we Francyi, 
przecież wszystkie dotychczasowe wysilenia i to jak 
najenergiczniejsze monarchistów dowiodły aż nazbyt, 
że restauracja monarchii nie jest możebną, nie może- 
bną zaś dla tego, że naród nie chce monarchii i gotów 
jest każdej chwili wystąpić czynnie przeciw wszelkim 
zakusom w tym względzie. — Prawo o przedłużeniu 
prezydentury Mac-Mahona ogłoszono już dzisiaj, bo 
każde prawo, którego nagłość uchwaliła Izba, musi 
być ogłoszonóm w dzienniku urzędowym w trzy dni 
po uchwaleniu w Zgromadzeniu.

W przyszłą środę 26 b. m. wybiera Zgromadze­
nie narodowe 30 członków do komisyi mającój obrado­
wać nad konstytucyjnemi prawami. Wybór ten na­
stąpi nie w biurach ale w plenum Izby jak to artykuł 
z przytoczonego wzwyż prawa przepisuje. Prawica 
umyślnie wybór komisyi przekazała plenum Izby, aby 
republikanie przy wyborach w biurach nie otrzymali 
znowu większości. Z tego tóż powodu republikańskie 
dzienniki a z niemi i Journal des Débats ubole­
wają mocno nad odrzuceniem wniosku Leona Say, do­
magającego się wyboru komisyi do praw konstytucyj­
nych w wydziałach Izby, tak samo jak to miało miej­
sce z wyborem komisyi piętnastu.

Ministerstwo całe podało się do dymisji. O no­
wych ministrach nic dotąd nie słychać, lubo ogłosze­
nia ieh nazwisk w dzienniku urzędowym spodziewają 
się co chwila.

HISZPANIA.

w Madryt, 2 listopada. O okręcie „Virginius“, 
który dziś jest przedmiotem ogólnego zajęcia, donoszą 
do dzienników angielskich, że tenże sprawił już nie 
raz wiele kłopotów i przykrości rządowi hiszpańskie­
mu, zawsze bowiem, ilekroć wpadł w ręce floty hi- 
szpańskiój, powoływał się na swą flagę amerykańską i 
tym sposobem wydobywał się na wolność, przewożąc 
na nowo broń, amunicyą^i posiłki powstańcom kubań­
skim. Rozstrzelanego jen. Ryan przestrzegano już da- 
wniój| na Kubie, aby dał pokój niebezpiecznej igra­
szce i nie pokazywał się na wyspie, władze bowiem 
hispańskie mogą pewnego pięknego poranku zapom- 
uieć, że Ryan jest obywatelem Stanów Zjednoczonych. 
O dalszych szczegółach ekspedycyi, co dała powód do 
tak groźnego zatargu, donoszą do Koln. Z tg. Dnia 
7 października wyruszył parowiec „Atlas“ z Nowego 
Jorku do Kingston na Jamaice widząc 69 podróżnych, 
którzy niemal wszyscy z wyjątkiem znanego Ryan’a, 
noszącego tytuł jenerała, i dwóch rodowitych Amery­
kanów, pochodzili z Kuby. W Nowym Yorku wie­
dziano powszechnie, że podróżni ci spieszyli tylko po 
to do Jamaiki, aby połączyć się tamże z resztą party­
zantów kubańskich, w’siąść na pokład okrętu „Virgi­
nius“ i pospieszyć do Kuby celem niesienia pomo­
cy tamtejszemu powstaniu. Po nader burzliwój po­
dróży, parowiec Atlas przybił d. 12 listopada do King­
ston. Uzbrojenie i wyposażenie jednakże „Virginiu- 
s a“ zabrało tak viele czasu, że mógł dopiéro 1 listo­
pada wyruszyć w nieszczęsną podróż.

Na pokładzie jego znajdowała się broń, amunicja 
i apteka. Na czele 125 powstańców stał „jenerał“ 
Barnabe Varóme, 281etni Kubańczyk, którego na­
zwisko związanóm było z powstaniem kubańskióm. —• 
Między oficerami znajdowali się puł. Jose Jesus del Sol, 
Pedro Cespedes, brat prezydenta rzeczplitój kubańskiej, 
wyżej wspomniony jenerał Ryan, podpułkownik Ca­
stellano, kapitan Brown, jeden Amerykanin z Fi­
ladelfii, który oddał już nie małe zasługi młodój repu­
blice, senator Santa Rosa i wielu innych śmiałych 
awanturników. Podróż „Virginiusa“ trwała krótko. 
Zaledwie odbył 6 mil amerykańskich, gdy dognat go 
okręt hiszpański „Tornado“ i doprowadził do Santia­
go. Było to 2 listopada. Dnia następnego zwołano 
sąd wojenny, który skazał czterech naczelników wy­
prawy na karę śmierci. Egzekucja nastąpiła bezzwło­
cznie. Za tą egzekucyą nastąpiły inne.

Telegramy z Ameryki donoszą o jój zbrojeniu się 
24 okrętów wojennych wraz z 285 działami stoi w po-

twie Karpat, pomysł napisania dziejów ojczystych, 
projekt stworzenia bohaterskiej epopei polskiej. W nie­
zmordowanym tym, najczystszym duchem patryotyzmu 
tchnącym człowieku pracuje ciągle myśl szczerze oby­
watelska; jako minister za Księstwa warszawskiego i 
Królestwa kongresowego pracuje nad rozszerzeniem o- 
światy krajowej; jako filantrop wprowadza w życie in­
stytut głuchoniemych, kreśli pomysły banku dla ludu, 
udarowuje włościan hrubieszowskich własnością ziemi. 
Przez całe życie spędzone na obywatelskich usługach 
dla kraju przyświeca mu znowu dewiza: „Paść mo­
te naród wielki, zniszczeć nie może tylko 
pikczemny. . ..“ Godłu temu pozostaje Staszyc przez 
ęały żywot wiernym, jakkolwiek filantrop raczej i re­
formator społeczny aniżeli praktyczny polityk trzymał 
się na uboczu podczas powstania Kościuszki, jakkol­
wiek nie wierzył Napoleonowi, jakkolwiek wierzył za­
nadto Aleksandrowi a zbawienia Polski jedynie tylko 
po ścisłóm zespoleniu się z Rosyą oczekiwał. Autoro­
wi, który, hawiasowo powiedziawszy, usiłuje dowodzić, 
że Staszyc nie miał zasadniczo i duchowo nic wspól­
nego z Rousseau, — należy się uznanie, iż przez stu- 
dyum swe dostarczył nowego przyczynku do uprzyto­
mnienia obecnej generacyi pamięci męża, który w mo- 
ralno-społecznych dziejach Polski z ostatniego i p°" 
czątków bieżącego stulecia tak ważną wypełnia stron­
nice. ...«#

(Dokończenie nastąpi.)



ff0towiu, aby na skinienie wyruszyć do Kuby. W od­
powiedzi na to to pisza dzienniki hiszpańskie, które 

całej tej sprawie wiele okazują, krewkości, że Hi- 
gZpania rozporządza na Kubie 54 tysiącami regularne­
go wojsko (?), nie wliczając w to już ochotników', któ­
rych uważać należy jako załogę miast, a 54,000 dziel­
nego żołnierza na Kubie wystarczy na odparcie inwa- 
zyj. Jak nam to już wiadomo, do tej ostateczności
nie przyjdzie prawdopodobnie.

Telegramy,

(Z biura Wolffa.)

Peszt, 24 listopada. Z powodu zamierzonego wy­
stąpienia z gabinetu pp. Kerkapoly i Tisza odbyły się 
narady pomiędzy innymi członkami rządu a znakomi- 
temi osobistościami stronnictwa Deaka, które jednak 
nie doprowadziły dotąd do żadnego stanowczego rezul­
tatu. — Izba poselska postanowiła rozpocząć jutro o- 
brady nad prawem, dotyczącóm węgierskiej pożyczki.

Paryż, 25 listopada. Journal officiel ogło­
si jutro, jak Agence Ha was donosi, nazwiska 
członków nowego gabinetu. Ks. Broglie obejmie tekę 
spraw wewnętrznych, ks. Decazes spraw zagranicznych 
a reszta członków zatrzyma swe teki z wyjątkiem p. 
Beuló, który sam jeden z gabinetu występuje. Jour­
nal officiel ogłosi nadto nominacyą p. Baragnon 
na podsekretarza stanu w ministerstwie spraw wewnę­
trznych. Prawdopodobnie ogłoszoną także zostanie no- 
minacya p. Desjardin na podsekretarza stanu w mini­
sterstwie oświecenia.

Londyn, 25 listopada. Times ogłasza telegram 
z Filadelfii z dnia 24 b. m. wedle którego hiszpański 
minister kolonii kazał z Hawanny donieść telegrafem, 
że tamże zajmują się zwwotem towarów, zabranych na 
parowcu „Virginius“ a należących do właścicieli ame- 
kańskich. — Jak słychać, oświadczy się kongres za 
polityką pokojową.

TEATR POLSKI W POZNANIU,
I

I dzisiejsze sprawozdanie z wczorajszego przedstawienia 
rozpoeząćby nam należało od narzekania nad pustkami w tea­
trze — lecz na cóż się to przyda? Jeżeli ani stosowny dobór 
repertoaru ani gra artystów, która nietylko w szczegółach ale 
w ensemblu wytrzymać może choćby najsurowsza krytykę, nie 
przełamuje obojętności publiczności dla tej instytucyi na­
szej, cóż pomoże glos nasz, nawołujący do jej podtrzymywania? 
Sama instytucya, sama jej konieczność istnienia gorąco przema­
wia za sobą — my nadto nic wymowniejszego i bardziej prze­
konywającego powiedzieć nie umiemy; stósunki nasze, mówią 
tu wszystko a przepełnienie teatru w niedzielę każdą dowodzi, 
obok innych przyczyn, konieczności potrzeby jego. Czyż więc 
godzi się przez obojętność przyczyniać się do upadku sceny, 
zwłaszcza że dyrekcya czyni wszystko, co możliweiń jest w tu­
tejszych stósunkach, a dobór, powtarzamy, repertoaru i gra 
artystów zasługują pod każdym względem na więcćj współczu­
cia. Że istotnie tak jest, i wczorajsze przedstawienie posłużyć 
może za dowód w tym względzie. Składało się ono z przysło­
wia dramatycznego przez p. J. I. Kraszewskiego napisanego: 
Kosa i Kamień oraz komedyi: Okrężne napisanej, przez J. 
Korzeniowskiego. Oo do pierwszego niepodajemy jego treści, bo 
znaną jest czytelnikom z odcinka pisma naszego, w którym je 
przed kilku miesiącami w całości podaliśmy. Powiemy tyiko, 
że utwór ten wyszły z pod pióra znakomitego naszego pisarza 
jest pieścidełkiem w swym rodzaju a odznacza się właściwą 
tego rodzaju utworom elegancyą i niesłychaną żywością dyalo- 
gu, co wszakże tylko gra wzorowa uwydatnić może. I przy- 
znajemy się też szczerze, że byliśmy w obawie, czy piękności 
tego utworu wydatne w czytaniu nie zatrą się w grze artystów. 
Omyliliśmy się najzupełniej.

Wszyscy artyści wywiązali się z zadania swego wzorowie; 
żaden odcień, żadna,'że tak powiemy, subtelność myśli i słowa uro­
nioną nie została. P. Kwiatyńskiśj grającej rolę Izy, należą 
się wszelkie pochwały: elegancya, słowo, żywość dykcyi, sub­
telność cieniowania myśli z całym artyzmem przez nią uwyda­
tnione były — stworzyła istotnie bardzo piękny typ dziewicy 
polskiej odtwarzając z wielką prawdą i naturalnością całą ska­
lę uczuć przez jakie przechodzi dziewczę polskie w chwili g ly 
matrymonialne projekta i rojenia snują się przed niera. Iza, to 
jedna z najpiękniejszych kreacyi p. "Kwiatyńskiśj; inne role, 
grane przez p.. Gajewicz, pp. Koehlera, Wernera i Wojdałowi- 
cza, również bardzo dobrze a z wielkiem zrozumieniem, ; ra- 
wdą, a nadewszystko miarą, były odegrane, co wszystko razem 
złożyło się na piękną całość, której publiczność z wielką uwa­
gą się przysłuchiwała, a po odegraniu rzęsistemi, przetiągłemi 
oklaskami wszystkich okryła. .Przekonam jesteśmy, że utwór 
ten niezadługo znów zobaczemy na scenie naszej, a zasługuje 
na tobezsprzecznie! tak ze względu na swą’ wartość jak 
niemniej i grę artystów.

Niepamiętamy, czy w latach' ostatnich przedstawiano na 
scenie pozn-ńskićj jeden z najzdatniejszych utworów Korzenio­
wskiego p, t. „Okrężne“. W każdym razie dobrze zrobiia dy­
rekcya, że wydobyła z zapomnienia komedyjkę pod powyższym 
tytułem, której uaład, treść i przeprowadzenia składają się na 
to, aby zapewnić jej stałe miejsce w każdym repertoarzę te­
atralnym. — To tśż publiczność nastrojona wesoło miluclinym 
utworem Kraszewskiego byia w czasie przedstawienia, Okrężne­
go w złotym rzeczywiście humorze. — Pani Bolechowska, 
w roli przebranćj za chłopkę panny Tekli Kalinieckiej grała z 
werwą i utrzymała się od początku do końca wiernie w prze­
jętym na siebie charakterze. Może być, że surowa krytyka zarzu­
ciłaby grze pani B. zbytek realizmu, który zmodyfikowany nieco 
więcćj nadałby piawdy całój sztuce, może być, że słusznym jest 
zarzut tycb, co twierdzą, iż artystka, skoro ubrała się w kostium 
dziewoi zatarła w sobie zupełnie pierwotny swój charakter, 
który przecież powinien był przebijać z pod ubioru pseudo 
chłopki. — Pani Mikulska pojęła i przeprowadziła bardzo zręcznie 
rolę Klary; w grze jej uwidocznił się, jak należy ów podwójny 
charakter; dla publiczności i otoczenia była pani M. sama so­
bą) dla Feliksa, złośliwą, rezolutną, zalotną, pobrzękującą klu­
czami młodą gosposią. — Feliksa przedstawił p. Mikulski bez 
usterek, p. Werner zaś grat starannie role Szambelana Dalszy- 
ckiego. Koszta ról podrzędnego tylko była znaczenia. Całość 
wypadła dobrze.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE, 

Pozsiaó, dnia 26 listopada.

— * Dnia wczorajszego odbyio się tu posiedzenie obu- 
uwóch kapituł metropolitalnych — gnieźniefiskićj i poznańskiej. 
Posiedzenie to nadzwyczajne wywołane zostało wezwaniem król, 
uaczelnegoprezesa do Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego w dniu 
uuegdajszyra wystósowanem, aby godność swoją złożył, w prze­
ciwnym bowiem razie sprawa o usunięcie go z urzędu oddaną 
będzie trybunałowi berlińskiemu dla spraw kościelnych, w celu 
Wytoczenia śledztwa. Co postanowiono odpowiedzieć na rze­
czone wezwanie — nie wiadomo.
,. — * Dziś sprzedano zabrane przed kilku dniami ks. Arcy­
biskupowi meble i to znowu bez ogłoszenia publicznego ich 
sprzedaży.
,. — * Ostdeutsche Zeitnng ogłosiła przed kilku dniami
ust rzekomy młodego katolickiego duchownego, który, żaląc się 
w nim przed ojcem swoim na biedę, przyznawał w końcu, że w 
Prawach majowych nie widzi nic, coby kościołowi katolickiemu 
uszczerbek przynieść mogło. Listu tego nie powtórzyliśmy ani- 
’my o nim nie wspomnieli nawet, podejrzy wając z góry, że jest 
podrobiony. Tego samego zdania są i inne dzienniki niemieckie 
! wręcz to oświadczają. Redakcya zaś rzeczonego dziennika 
jwierdzi w obee tego, że list nie był podrobiony. Wszystko to 
być może, powtórzymy z arcybiskupem Krasickim — wszakże 
baje się nam, że list ten pochodzi zapewne z tej samćj kuźni 

aL.eiszuj, z jakiej pochodziły znane listy niemieckie włościan pol­
skich, które się w tutejszych pismach niemieckich od czasu do 
Cz&su pojawiały.

— * W miejsce powołanego na dyrektora gimnazyum 
strowskiego nauczyciela wyższego p. dr. Baeckaus przenie-

j^bby został do gimnazyum rogozińskiego p. dr. Goleń cki z

— * Na kolei poznańsko-toruńsko-bydgoskiej nastąpią

w skutek zmiany planu jazdy kolei wschodnićj także niektóre 
zmiany. I tak wyjeżdża, ztąd pierwszy pociąg osobowy wpra­
wdzie jak dotąd, o godzinie 5 minut 15 z rana, lecz przybywa 
do Bydgoszczy już~o godzinie 8 minut 50, zamiast jak dotąd o 
godziirć 9 minut 58 przed południem. Pociąg mięszany na 
przestrzeni. Bydgoszcz-Poznań wychodzi z Bydgoszczy o go­
dzinie 9 minut 58 przed południem z Inowrocławia jak dotąd; 
mięszany. pociąg, na przestrzeni Toruń-Inowrociaw z Torunia 
o godzinie 10 minut 5 wieczorem i przychodzi do Inowrocławia 
o godzinie 11 minut 9.

— * Wedle berlińskiej korespondencyi Breslauer 
Z tg. starają się posłowie niemieccy z naszego księstwa o wpro­
wadzenie oidynacyi powiatowej u nas naturalnie tylko w tych 
powiatach, gdzie tak większa jak mniejsza posiadłość ziemska 
znajduje się w rękach niemieckich.

— * W Borku odbyły się dnia 20 ra. b. wybory uzupeł­
niające do zgromadzenia reprezentantów miejskich. Tak z dru­
giego jak irzeciego oddzi-łu był do wybrania jeden reprezen­
tant. W obu oddziałach wybrani zostali Polacy.

— * Za przyczynek do dziejów emigraeyi ludu na­
szego posłużyć może to, co Gazecie narodowej donosi jej 
korespondent z Londynu. Oto co pisze:

„W dziennikach angielskich czytamy: Dymitr Bogusz, lat 
31, mieniący się Polakiem, stawionym został przed aldermanem 
(ławnikiem) Robertem Garden w Manshion-i ouse (sąd policyi 
prostej w „City“).

Okoliczności, towarzyszące temu wypadkowi są następujące: 
Kilka dni temu, Dymitr Bogusz zauważanym został przez poli­
cyjnego konstabla Fullera, jako żebrak na Gheapside. Kożuch 
stanowił jego ubranie, i pismo łamanym angielskim językiem 
pisane na papierze zawieszonem było na jego szyi. Konstabl 
nie pozwalając mu stać na miejscu, rozkazał mu być w ciągłym 
ruchu. Nie przeszkadzało to wszakże obżałowanemu, by ru­
szywszy się z miejsca, w którem mu stać wzbroniono, nie wy­
ciągnął ręki po jałmużnę na drugiśj stronie ulicy. Nie mogąc 
więc dojść do ładu, polieyant zaprowadził Dymitra Bogusza do 
aresztu policyjnego w Gity, skutkiem czego sprawa odroczona 
na tydzień, przyszła nareszcie pod rozwagę magistratu (sądu 
policyi prostćj).

P. Zambrzycki, tłumacz policyjny, któremu powierzonem 
było śledztwo w sprawie obżałowanego, oświadczył, że tenże 
obżałowany wraz z matką swoją podeszłą w wieku i trzema 
krewnymi, dwaj bardzo są jeszcze młodzi," mieszkają w nę­
dznej gospodzie na Saint Pancras (północnej części Londynu), 
sposób życia uwydatnia najzupełniejsze ubóstwo. Byli oni pa­
robkami we własnym kraju, i dla poprawienia swojego bytu 
postanowili udać się do Kanady. .Są oni, mówił p. Zambrzycki, 
ludźmi pracowitymi i dobrego prowadzenia się, kraj własny o- 
puszczając zaopatrzyli się w znaczną sumę talarów. Jeszcze w 
Hamburgu, dokąd najpierw się udali, posiadali w wspólnej ka­
sie 17 funt, szterlingów po opłaceniu nawet kosztów podróży 
do Hull. Przybywszy do Londynu, fundusze ich wyczerpanemi 
prawie zostały; nie znalazłszy zaś nikogo, z którymby swoim 
rozmówić się mogli językiem, lub też, ktoby wskazał im środki 
do dalszej emigraeyi — fundusze szczupłe, jakie posiadali, wy­
czerpali zupełnie i do ostatecznej zeszli nędzy.

Miotani rozpaczą zdecydowali się na żebraninę po ulicach ; 
i gdy takiem zajęty rzemiosłem najstarszy ze czterech — do­
stał się jak widzimy, do policyjnego aresztu, inni tymże proce­
derem życia trudniący się w innych częściach miasta mieli po­
ciechę spotkania pewnego pana mówiącego po polsku, który w 
pierwszym zaraz razie dał im sześć szylingów na opłacenie mie­
szkania, a później, od czasu do czasu udzielił im dwapaście szy­
lingów dla ochronienia ich od głodowej śmierci.

W ciągu wyprowadzenia powyższego śledztwa magistrat 
Ci:y udawał się o pomoc dla tych do znanego w Londynie i 
Anglii, a nawet we Francji i Polsce „Towarzystwa Literackiego 
Przyjaciół Polski.“

Odwoływanie się to w rezultacie okazało cię bezskute- 
cznem, bo Towarzystwo odpowiedziało, iż posiada fundusze tyl­
ko na wsparcie wychodźców lub więźniów polity cznych, zosta­
jących bez sposobu do życia. Trzej towarzysze obżałowanego 
ubrani również byli w kożuchy i wszelkie mieli podobieństwo 
do chłopów. Koniec końcem, alderman Sir Robert Garden roz­
kazał odprowadzić całą rodzinę złożoną z 5 osób do domu przy­
tułku „Gity ot London Union Bow“, a jednocześnie wyraził na­
dzieję, że dziennikarstwo stulicy i kraju nie omieszka zwrócić 
uwagi dobroczynnej publiczności, któraby składkami swemi pra­
gnęła przyjść w pomoc nieszczęśliwym w ich podróży do Kana­
dy. Nadto oświadczył Sir Robert Garden, że z przyjemnością 
podejmie się przyjmowania wszelkich funduszów, na ten cel na 
ręce jego nadesłanych.

W parę dni Sir Robert Catden ogłosił, że otrzymał składki 
blizko 19 funtów, w której przyjęli ud lał i Polacy, i że za tę 
sumę zostaną nieszczęśliwi wysiani do Kanady, aby tam być 
żebrakami.“

— * W Warszawie założoną być ma kosztem miasta 
szkoła handlowa, bardzo pożądana przy wzmagającym się ruchu 
handlowym i przemysłowym w Kongresówce.

— * Grono przyjaciół i wielbicieli Aloiz. Żółkowskie­
go, pierwszego komika warszawskiego teatru, urządziło na cześć 
jego we czwartek dn. 20 b. m. w Resursie obywatelskiej w War­
szawie obiad składkowy, z powodu przypadającćj w dniu tym 
40t-ej rocznicy jego zawodu dramatycznego. Ofiarowano mu przy 
tój sposobności piękny upominek.

— * Znakomity historyk Monimsen, dotychczas profe­
sor na wszechnicy berlińskiej, objął właśnie katedrę historyi na 
uniwersytecie lipskim. Zamiar przeniesienia się na inną wszech­
nicę szanowny profesor zachowywał w takiśj tajemnicy, że do­
wiedziano się o nim w Berlinie wtedy dopiero, gdy już był fa­
ktem niecofnionym. Łatwo pojąć, z jakim żalem rozstaje się 
wszechnica berlińska z tą pierwszorzędną gwiazdą swoją.

— * Starorzymskie cmentarzysko w Anglii. W Sta- 
rym-Yorku, który przez dwa wieki przynajmniej byt główną 
siedzibą cywilizacyi rzymskićj na wyspach brytyjskich, odko­
pano przed kilkoma miesiącami wielkie rzymskie cmentarzysko. 
Wykopalisko to dostarczyło już do dziś dnia wiele bardzo cen­
nych zabytków. Zdaje się, że było to miejsce pogrzebów klas 
uboższych i że podzielone było na pewne oddziały, które po 
części należały do pojedynczych rodzin. Jest jedna część, w 
której widocznie niedbale i bezładnie chowano niewolników. Na 
jednej z trumien jest napis, w którym jest mowa o dekuyouie 
osady Eboracum (York), z czego pokazuje się, że osada ta po­
siadała prawo municypalne. Znaleziono tam bardzo piękne o- 
zdoby z bronzu, mnóstwo monet rzymskich, potłuczonych po­
sążków, piłkę dziecięcą i t. p. Na szczególną uwagę zasługuje 
czaszka kobieca ze złotem podniebieniem, dowodząca wysokićj 
już biegłości w sztuce ówczesnych dentystów7.

_ — * Pe t. Wiedomosti donoszą, iż za granicą mocno 
w tej chwili zajmują się wynalezieniem najlepszych "środków 
przewozu herbaty morzem. Różnica, jaka zachodzi -między her­
batą „karawanową“ sprowadzaną lądem przez Syberyą, a „kan- 
tońską“ sprowadzaną morzem przez Anglję, podobno pochodzi 
od niweczenia się aromatu tej ostatniej pod-wpływem zwrotni­
kowych upałów.

VV celu odwrócenia tego wpływu próbowano ostat- 
niemi czasy malować ściany parostatków na kolor jasno szary 
zamiast czarnego, i jak się zdaje, osięgnięto pomyślne rezultaty. 
Przynajmniej z doświadczeń powtarzanych na okrętach wojen­
nych anglo-indyjskich z pewnością wiadomo, że w statkach po­
malowanych na kolor jasno szary, ryż i pszenica nie ulegają fer- 
mentacyi pod zwrotnikami, jak to się dzieje w statkach poma­
lowanych na czarno.

Zresztą w hadin herbaciannym za lat kilka lub kilkana­
ście przewidują się ważne przewroty. Indye angielskie, Tur- 
kestan, Tybet i w ogóle Azya środkowa, ale szczególniej In­
dye zabierają się do potężnego współzawodnictwa z Chinami. 
W roku zeszłym zebrano w Indyach 24 mil. funtów herbaty, a 
ponf waż pielęgnowanie jej okazało się korzystuśm, więc po­
mnożono plantacye i w roku przysłym spodziewają się zebrać 
około 50 mil, funtów. Przy tćm herbata w Indyach staranniej 
się przygotowuje niż w Chinach i skutkiem tego dłużej zacho­
wuje aromat.

—- f Wawrzyniec Seyczek, znany meteorolog czeski 
zmarł dnia 14 b. tu. w Rostoku, przeżywszy lat 72.

— * Sławny podróżnik Liwingston po wielu rozma­
itych przygodach ma wkrótce przybyć do Europy. Podług 
wiadomości, którą ogłasza gazeta angielska 'Times znajduje się 
obecnie w miejscu o 30 do 40 mil oddalonych od San-Salwator, 
czyli najwyżej o 200 mil angielskich od zachodniego brzegu 
Afryki. Sądzą, że przybędzie na jednym z parostatków afry­
kańskich, któro w tych czasach zawiną do Anglii.

— * Ogólna przestrzeń sieci kolei żelaznych w Rosyi 
wediug wykazów urzędowych do 1-go stycznia 1874 r. ma być 
następującą: a) koleje otwarte dla komunikacji zajmują 14,670 
wiorst; bp koleje budujące się obecnie 3,072 wiorsty, z których 
mają być ukończone zupełnie w przjszlym roku: odeska od 
Korneszti do Prutu 1 lipca (v. s.), nowotorzka od Torżka do 
Rżewa 23 czerwca, lazowsko-sebastopolska 29 lipca a landwe- 
rowo-roineńska dopiero 1 sierpnia (v. s.); c) koleje, których 
budowa jest dopiero projektowaną rozciągać się będą na prze­
strzeni 3,494 wiorst.

— * Toast na cześć rolnictwa. Na uczcie, która się 
odbyła w Paryżu przy sposobności zjazdu towarz. gospodarzy 
francuzkich, prezes .tego towarzystwa p. Drouyn de Lhuys 
wniósł toast następujący: Panowie! Gd lat trzydziestu tyle 
spotrzebowałem przemówień i toastów, że przy dzisiejszym po- 
zwóleie mi się aż z Chin zapożyczyć. Czytałem w księdze je­
dnego z filozofów państwa niebieskiego te mądre słowa: „Gdy

szabla rdzą jest pokryta, lemiesz zaś czysty i połyskujący, gdy , 
więzienia są próżne a spichlerze pełne, schody świątyń" wycho- i 
dzone a trybunalskie przedsienia trawą porastają, gdy dalej le- i 
karze chodzą piechotą a piekarze konno jeżdżą, państwo dobrze , 
jest rządzone.“ Rolniczym to ludom przystoi głównie wprowadzić ' 
w czyn te warunki, które nam wskazał mądry uczeń Konfucjusza, i 
wnoszę przeto: Niech żyje rólnictwo, ta podstawa i rękojmia 
powodzenia narodów!

— * W legendach indyjskich znajduje się wzmianka o 
pewnym nad-gangesowym kraiku, zamieszkanym przez samych 
garbusów. Mieszkańcy jego od najdawniejszych czasów no­
szą na plecach fatalną wypukłość, która przechodzi z ojców na 
dzieci i z pokolenia na posolenie.

Zdarzyło się pewnego razu, że do kraju garbusów zabłąkał 
się wypadkiem jakiś cudzoziemiec młody, piękny i zbudowany 
jak Apollo. Zaledwie się zjawił, otoczyła go gromada niekształ­
tnych mieszkańców, wyśmiewając głośno jego figurę, która w 
przekonaniu byia ideałem brzydoty i nieforemności. Nie szczę­
dzono mu najprzedziwniejszych szyderstw, obelżywych dowci­
pów i wyśmiewano go w rozmaity sposób.

Przyszłoby może do czynnych obelg, ale wystąpił z gro­
mady jeden garbus, który prawdopodobnie widział już kiedyś 
prostego człowieka i począł uspakajać tłum temi słowy:

, „Przyjaciele!] miarkujcie wasz dowcip i wesołość waszą, 
potrzeba bowiem mieć litości trochę nad tym biednym brzyda­
lem i Cóż winien on temu, że Stwórca nie obdarzył go tak po- 
wabnemi kształtami jak nasze? Czyż nie dosyć cierpi, gdy 
patrząc na każdego z nas, porównywa się z nim w myśli i czuje 
głęboko swe upośledzenie? Zostawmy go w pokoju i chodźmy 
raczej przed ołtarz zaśpiewać hymn dziękczynny za to, że natura 
w łaskawoścr swśj obdarzyć nas raczyła garbem, najdoskonal­
szą formą cielesnćj piękności!“

Ile filozofii w tej bajce!
•— * Kalendarz. Jutro w czwartek duła 26 listopada 

Waieryana bisk.; w kalendarzu słowiańskim Tomira.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 43, zachód o godzinie 

3 minut 51.
Dnia 27 listopada 1 kwadra o 9 godzinie rano.
Dnia 27 listopada 1583 wcielenie Inflant do Polski. —

1614 zerwane z Moskwą układy. — 1633 poselstwo i uroczysty 
wjazd Jerzego Ossolińskiego do Rzymu. — 1812 Polacy nad 
Berezyną.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ekonomisty wyszedł zeszyt IX i zawiera: I. 0 gminie 
jej organizacji i stosunku do państwa (dokończenie), przez dr. 
Aleksandra Rembowskiego. II. Co się widzi, a czego się nie 
widzi. Ba.tiata, Przekład J. Belejowskiej. III. Kronika ekono­
miczna. A. Krajowa. Działalność Lombardu Warszawskiego w 
r. 1872. — Handel i przemysł m. Warszawy. Sprawozdanie 
Kontroli Państwa o wykonaniu budżetu i zamknięciu rachunków 
za r. 1871. — Stów. Spożywcze Merkury i Zgo"da. B. Zagrani­
czna. Bogactwo leśne Prus. — Reforma prawodawstwa akcyj­
nego w Niemczech. — Przesilenie finansowe amerykańskie. — 
Kongres międzynarodowy w kwestyi patentów wynalazczych. — 
Handel zewnętrzny państwa austryacko-węgierskiego w r. 1872. 
IV. Notatki bibliograficzne. V. Bilans Warszawskiego Towarzy­
stwa Wzajemnego Kredytu.

— Tygodnika Iliustrowanego wyszedł z druku nr. 308 
i zawiera: Aloizy .Żółkowski (drzeworyt.) — Kronika tygodnio­
wa. — Przegląd teatralny (dokończenie.) — Korespondencya 
ze Lwowa. — Korespondencya od redakcji. — Na stepie, po­
wieść Tadeusza Jerzego Steckiego (dalszy ciąg z drzeworjtem.) 
~ Typy bułgarskie (z drzeworytem.) — Edward Lytton Bul- 
wer (dokończenie.) — Wspomnienia z podróży po Kaukazie (z 
drzeworytem.) — Krouika zagraniczna (dokończenie.) — Koszyk 
do kwiatów (z drzeworytem.) — Studya z literatury zagrani­
cznej (c. d.) — Nowości wydawnicze. — Skromność (drzewo­
ryt.) — Garriek (z drzeworytem.) — Zarysy obywatelskiej dzia­
łalności historyka Długosza (d. c.) — Ze świata muzycznego 
(dokończenie). — Zima (drzeworyt). — Szachy. —■ Rebus. — 
Północ i Południe, powieść (c. d.)

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 26 listopada.

BAZ Ali. Br. Dąmbski z-Buczą, Chłapowski z Turwi, Chłapo­
wski z Szółdr, Rudnicki z Leszna, p. Zielonacka z Ghwali- 
bogowa, Szółdrski z Osielsa, Sobieszćzański z Królestwa, 
lir. Mieli^ński z Chobienio, Rożnowski z Arucgowa.

LUZ1NSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. J. Kamień­
ski z Rosyi, Radoński z żoną z Głębokiego, Jackowski 
z rodź, z Barda, p. Poklatecka z Osowa, Mielęcki z żoną 
z Nieszawy, Chłapowski z żoną z Kopaszewa, Chłapowski 
z zoną z Bonikowa, Taczanowski z Clioryni, hr. Bniński z 
Biezdrowa, ks. prób. Stock i panna Senger z Bojanowa, J. 
Marcotty z Dortmund, Frank z żoną z Prus Zachód.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Mieczkowscj7 z Leszna 
i Grodziska, Krajewscy z Wrocławia, Baranowski z żoną z 
Gwiazdowa, Głowacki z Mszczyezyna, Kolasz z Urbanowa, 
Pluciński z żoną z Trzebawia, Majewski z żoną z Rogoźna, 
p. Chrzanowska z córką z Jarząbkowa, Rakowski z Swa- 
dzimia, Janicki z Kórnika, Ostrowski z Starł;ówca, Gór- 
czyński z Leszna.

Plan Jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poe. mięs, o godz. 7 m. 29 z ranajPoc. osob. o godz. 5 m. ¡5 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 p. poł.jPoc. mię3. o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.ty/Poc. osob. ogodz. 4ra. 15 p. poi. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.,Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas. 
W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 4 m. 54|Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 5 m. 4
Poc. mięs. 2--4 Id. „ g. 7 m. 43,Poc. osob. 1-3 ki. „ g. lim. 49
Poc. oso"b. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 54 Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4 m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 52|Poc. mięs, 2-4 ki. wiec. g. 6 m. 29

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 Id. rano g. 8 m. GjPoc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4;Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 14 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49 Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 in.47|Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 33 

Kolej Marchijsko-Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 91Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. posp. 1-4 kl. pop. g. 2 m. iiaPoc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-3kl. pup. g. 3 m. 30IPoc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3 m. 49 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 30jPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 14

SDSPODARSmO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

* Mąfea. Berlin, 25 listopada. Pszenna nr. 0. 12J-11| tal 
No. 0. i 1. lii-11 talar., rżana nr. 0 11-10T tal., nr. 0 i 1 10^-9^ 
talarów.

Giełda bepltnska, 25 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75-94 tal. wedle ga­

tunku żąd., żółta — tal. z kolei płac., listopad gru­
dzień 89|-|-89, na kwiecień-maj 88-|-87| talarów płacono, maj- 
czerwiec — tal. pł.

Żyto: per 1000 kiio w miejscu 64-74 tal. wedle gatunku 
żądano; rosjjskie 65|-86| tal. ze statku i śpiehrza, krajowe 69- 
73 tal. z dworca plac., poślednie — tal. z dworca płac.; na li­
stopad 66J-f tal., grudzień 66^-66, grudzień-styczeń 65J-l-j, 
kwiecień-maj maj-czerwiec 65f-64£ tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 58 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 51-60 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 56-57^, galicyjski 52-55, pomorski 56-57^, 
wschodnio i zachodnio-pruski 55-56 ¿1. z dworc. pl., na listo­
pad 57-|-57,-na listopad-grudzień 551, na styczeń-luty — talarów 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 63- 70 tal., aa pa­
szę 58 —61 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19| taL; na 

listopad i listopad-grudzień i grudzień-styczeń 19|~A> kwiecień- 
maj 21|-| tal. piać.

Olej’ iniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 10 tal.
Okowita per 100 kilo a 100o/c,=i0,000"/o w miejscu

bez beczki 22 tal. 20-15 sbr. pl., na listopad 22 tal. 13-17-6 sbr. 
pl., listopad-grudzień 20 tal. 24-26-20 sbr., grudzień-styczeń 20 
tal. 20-11 sr. płac, kwiecień-maj 20 tal. 24-26-20 sbr. pl.

j5»4iKfics*ss8l4», 26 listopada.
Żyto: ceną, regulacyjna 66£, — na listopad 66£, listopad- 

g tidziea 65f, grudzień-styczeń 65, styczeń-luty. 64 f, luty-ma­
rzec 64T, na wiosnę 64f.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 20|, listopad 20|-|, grudzień 

19|, styczeń 19|-|, luty 19|, marzec 19-g-, kwiecień 192S/,„ 
kwieo.-maj 20-A'

Wypowiedziano.— litrów.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

łnia 26 listopada 1873 roku.
Pszen •. y pięknej, szofel po 42 ki 

średaićj 
pośledn.

Żyta ciężkiego 
• średniego 

pośledn.
J czmienia wielk.

■ drobn.
Owsa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego ■
Rzepiku latowego 
Tatarki

40

37

25
45

40

35
50
45
45

Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białćj

Ceny.

Najwyż. Średnia Najniższa
tal. sgr. fo tal. sgr. fi). tal. sgr. fu.

3 21 3 3 19, — 3 17 6
3 15 — 3 14j — 3 13 —
3 12 6 3 U 3 3 10 —
2 25 6 2 25 — 2 24 —
2 23 — 2 22 — 2 21 —
2 20 — — — — — — —
2 10 — 2 7 6 2 6 —
2 10 — 2 6 O 2 5 —
1 17 6 1 15 — 1 12 6
2 25 2 24 — 2 22 6
2 21 3 2 20 — 2 18 9

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
—. — — — — — — —
_ — — — _ __ _ _ _
— 16 6 — 15 — 14 —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —

— — — — —

<3iel«ia wreeiawsBł®, 25 listopada, 
Koniczyna czerwona: stale; poślednia lOj-llf, średnia

12-13, piękna 13|-14£, wysoko piękna 14J-15f.
Koniczyna biała: nowj7 towar mało ofiarowany, po­

ślednia 12-14, średnia 15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20- 
21 tal.

Żyto: per 1000 kilo słabo, na listopad 68, listop.-grudzień 
641, grudzień-styczeń 65| żąd, styczeń-luty —, kwiecień-maj 
64J tal. płac, i żąd., maj-czerwiec —, czewiec-lipiec — tal.

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 53| tal. płac., kwiecień-maj 53|- tal. 

piać, i żąd.
Rzep: per 1000 kilogr. 81 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. płac.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale ; w miej. 19j żąd.; 

na listopad i listopad-grudzień 19-^-, grndzień-styeąeń 19|, kwie­
cień-maj 20| tal. żąd. ’

Okowita za 100 litr, po 100% stale; w miejscu 21 
żąd., 20| tal. płac.; na listopad 21A pł., listopad-grudzień20| 
pł., grudzień-stycz. —, kwiecień-maj 21-^- plac, i żąd.

Na targu w tai., sgr. i fen. per 100 kilogramów 
j towar piękny średni pośledni 

" ................. ‘ _ futal fu. tal lsg.‘ is.Jtal .ąg 1 in.Hal sg.| fn. tal «g-
Pszenica biała - — 9 3 _ 818' — __ _ 7 24

- _ „ żółta —r - 8 22 8l 8 — — — — 7 20
i Żjfto — — — 7,17 6 7 10 — — — — 6 27
1 Jęczmień — — 7> — — 6 20 — — — — 6 5
\ Owies — — — 5 18 — f.Sl2 — — — —- 5 8
1 Groch — — — 6 15 ' i 5 — 5 25
\ Rzep 8l — — 7 ;20 — — 6 20
Rzepik ziiuowj7 — 7|10 6)20 — — - 6 5

.s « a
£073 i 0 • ,

5?
a

Mairssa
»»CJREClSi, 26 listopada 1873. 

Stan powietrza:
Pszenica: spok.

listopad 85£ 
grudzień — 
na wiosnę 86

Żyto: słabo 
listopad 63| 
listopad-grudzień 63| 
na wiosnę 63|

Olój rzep.: słabo 
listopad 19f 
listopad-grudz. 19 
kwiecień-maj 20|

Okowita: niżój 
w miejscu 21-^- 
listop. 21£ 
listop-grudz 20f 
na wiosnę 20f

BEKŁI3V, 26 listopada 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

Pszen. słabo
listopad
listopad-grudz.
kwiecień-maj
Żyto słabo
w miejscu .
listop.-grudzień
grudz.-styczeń
kwiecień-maj
Olej rzep, słabo
w miejscu . .
listopad-grudz.
kwiecień-maj
maj-czerw.
Oków, stale
w miejscu
na listop
na listop.-grud.
kw eeień-maj

kurs !
początk.l

kurs
końcowy

kura
poczifctk.

1 Owies: słabo89 i na listop. 57
86| Olój skalny:

w miejscu 10
66 March. pozn. E. B. 95

Pruskie oblig. p. —
65 Nowe pozn. list. z. —
fiz£3- Pozn. rent, listy —

Kolćj żel. państ. 195
Lombardy . . 9619| Aust. losy z 1860 __

19£ Włoska renta . 591
Amerykany . 98|
Austr. akc. kred. 131|
Pożyczka turecka 45|— — 71, °|0 Rumuny —

22 10 Pol. listy likwid. —
20 17 Rosyj. banknoty —
20 22 Austr. renta sreb. —

Usp. stałe

(taiłeś Sano.)

Jak nam z wiarogodnój donoszą strony, chciała 
Jury wiedeńskiój wystawy powszechnej przez udziele­
nie zakładowi, z którego pochodzi tak zwany wyskok 
mięsny Liebiga, dyplomu honorowego złożyć na tru­
mnie zmarłego niedawno barona Liebiga, jako wyna­
lazcy wyskoku mięsnego w ogóle jeszcze jeden do- 
wod czci i uznania i dla tego przyznała założonemu 
temu przez najznakomitszego chemika naszego stulecia 
zakładowi najwyższą ową nagrodę; przeto jednakże,— 
co należy podnieść — przeto jednakże nie powiedziano, 
jakoby jakość

wyskoku mięsnego Buschenthara,
który otrzymał medal zasługi, nie była taką samą, ja­
ką jest owego tak zwanego wyskoku mięsnego Liebiga, 
członkowie Jury oświadczyli przeciwnie kilkakrotnie, 
że wyskok mięsny Buschenthala wybornej jest jakości.

To wystarczy, by zapobiedz przesądowi, jakoby 
przez różne odznaczenie chciano zakonstatować różnicę 
w jakości obu marek.

lladzca dworu profesor dr. Stoeckhardt pisze po 
ostatnićj swjojćj rewizyi:

„że wyskok mięsny BuschenthaPa równy jest 
najlepszym obecnie w handlu zdarzającym się 
gatunkom wyskoku mięsnego i tak co do sma­
ku i zapachu, jak co do składu swego che­
micznego odpowiada wybornie wszelkim wymo­
gom, jakich po normalnym i dobrym wyskoku 
mięsnym żądać można.“

Publiczność może się z łatwością przekonać o do­
skonałości wyskoku mięsnego Buschenthala a przy tern 
będzie miała jeszcze wielką korzyść z tańszćj znacznie 
ceny w obec wyskoku Liebig’a.



Obwieszczenie.
Na dniu wczorajszym wylosowane obliga- 

cye powiatu wrzos ńskiego jako to:
I emisya

Lit. A na 500 tal. Nr. 47
Lit. B na 100 tal. Nr. 125, 126, 127,

131, 169
Lit. C na 50 tal. Nr. 84, 107, 111, 

146, 164, 166
II emisya J

Lit. B na 100 tal. Nr. 42 
Lit. C na 50 tal. Nr. 12, 34, 56, 100! 
składać nałoży w stanie kursowym, a mia­
nowicie obligacye I emisyi z kuponami od 1 
kwietnia r. przyszłego i obligac e II emisyi 
z kuponami począwszy od 1 lipca r. przszł. 
za wypłatą wartości nominalnej w gotówce 
w tutejszej kasie powiatowej komunalnej ja­
ko też w handlu wekslowym R. Seegall w 
Poznaniu. (6276)

Obligacye I emisyi przyjmuje i nadal dom 
handlowy H. C. Plaut w Lipsku a obligacye 
11 emisyi bank handlowy A. II. Heimann i 
Sp. w Berlinie.

Przypomina się również wymianę już da­
wniej wylosowanych obligacyi jako to :

I emisyi
Lit. A na 500 tal. Nr. 54
Lit. B na 100 tal. Nr. 15,16.100,142,

157, 170, 172 
Lit. C na 50 tal. Nr. 13, 18, 36, 38, 

39, 148, 149, 169, 197
II emisyi

Lit. C na 50 tal. Nr. 13,32, 66, 67, 76. 
Wrst ir? hł, li listopada 1873.
k- ¿»i. : a Ziemiański.

Aasi* cya.
W piątek dnia 28 stopada rano od 9 go- 

driny będę za natychmiastową
. • ,ą w gotówce w lokalu aukcyjnym przy

u Nr. 6 rozmaite piękne 
uwWe jaro to piękny garnitur 
»»¿■•«■■cuwy, »¡Kafy do garderoby, 
»reber, rtseeay 1 potraw, stoły, 
Ł-its.t ■ , - r ła, 8 łóżka z 
żnąteraeansi na sprężynach, 3 
jisa -.rj' ©reb-ow. Uchtaczy, zegar­
ki »«iegasje i hieszonh., rzeczy 
o' ..- -«¡i«.«», r. i - 'itą partyą- rzeczy 
iWr&BiayCll, re»«la. 
f»K», dśywany. (6284)
JSŁfttZn komisarz aukcyjny

Hü BOLBT’A IS tä SW 'Sa? HOB SSr B sr@ ] wykształceniem poszukuje (6281)

K. Borkowski W Buku.Pod róże
już rozsprzedane'Wi

w księgarni

Tyg. Wielkopolskiego.
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W czwartek dnia 27 bm na kolacyą

peklówka z grochem
na którą zaprasza Członków Towarzystwa 
Przemysłowego oraz i innych łaskawych gości

SujecSil,
Stary Rynek 58.

Zakład fotogr.
A. Caspari’ego & Co.

Wrihelmowska ulica 22.
Szanownej Publiczności miasta Pozna­

nia i okolicy polecamy się na nadchodzącą 
gwiazdkę do wygotowywania fotografii każdego 
rodzaju, mianowicie do tiiclkicij obra­
zów, emaliowych, gabinetowych 
i wizytowych kart, i prosimy o wcze­
sne udzielenie łaskawych zleceń, abyśrny przy 
frekwencyi wielkiej i krótkich dniach po­
święcić mogli pracom potrzebną troskliwość.

 - (6278)

5 Wyprzedaż H
6 gwiazdkowa. J

S Kapelusze, kwiaty pa- § 
II ryzkie i inne drobiazgi po 
|| znacznie zniżonych ce-

nąch poleca (6280j

1 E. Pomorska.

WyWeloę-W

takież pończochy i* szkar- 
petki ręcznej roboty, przybory 
do haftów, krawaty dla pa­
nów, kołnierzyki, mankie­
ty itd. poleca najtanićj (6273)

J. Pawłowska,
Wrocł. ul. Ni-. 6.

- : ; zczęsny
Cf i owali Load,KensingtonPark

jndynie
tkupu w Anglii wszel- 
które ekspedyuje do

.. miejscowości Prus i Księ-
... u; z.Jatwia punktualnie i
po cenach najprzystępniejszych wszel­
kiego rodzaju zlecenia. Familie, po­
trzebujące guwernantek Angielek, ra- 
czą także się zgłosić. <5933)

Przy Wilhelmowskim pl. 
15 na parterze na prawo jest wiel­
ki pokój z meblami lub bez
mebli do wynajęcia. (6270)

(6277)

AmeryLaïisài Bazar.

(6283)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHAMÄ

Mieszkania do wynajęcia przy 
Berlińskićj ul. Nr. 31. Zgłosić 
się do portyera. (6256)

W nowym domu
Strzelecka ul. 13,14 sa mieszknnln 
o 4 pokojach do wynajęcia. (6137)

są niezawodnym środkiem przeciw cier- 
eniom szyi, utracie głosu, zapa- 
niu gardła, cuchnącemu odde­

chowi, zawrzodowaceniu,oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie mer kury uszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom
mówcom i śpiewakom. (1846)

AV Paryżu w aptece p. Dethan, Fau-
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Stankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauezyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Slikolasch. —

Terpentyna tanninowa
wyrabiana z pary w fabryce Th. Hohenber- 
gera w Wrocławiu, od lat wielu znana chlu­
bnie jako środek przeciw nerwowemu bó­
lowi głowy, podagrze i [6060]

reomatpmawi?
Do nabycia w fi. po 12| sgr. i po 1 tal. w ; 

Poznaniu u Izydora BascŁ, Sapież. plac 2 1

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznycli p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1845.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Stankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Herbatę chińską
oraz (6272)

prószę herbaciane
funt po 20 sgr. polecaA. Duchowski,
dawn. H. Kirsten wd.

Podgórna ulica Nr. 14.

Berlin, 25 listopada.

Niniejszćm donoszę uprzejmie, iż przez miesiąc grudzień otwieram1 
dla większćj wygody mych odbiorców z tamtejszćj okolicy

w jKmleżiBie
pray Wilhelmowskiej ulicy w nowo zbudowanym domu kupca 
Natł»ana naprzeciw handlu pana Teuricha

Skład cukrów, czekoladek, bonbo- 
nierek, herbaty, pierników, łakoci i 
południowych owoców.

Prosząc dla tamtejszego przedsięwzięcia o łaskawe względy, zaręczam 
tak tutaj jako też i tam za skorą i rzetelną usługę (6282)

S. Sobeski, Poznań.1
Prawtte. ruin z Jamalkl 

araSi «Se (ów 
arak «Se 9BatavIa

99

polecają en gros et en détail (6271)

Bracia Andersch.
Nagroda Montyon (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez 

instytut francuzki; medal złoty akademii medycznej w Paryżu przyznane

Preparacyom wina z chininą dozowanym.
VINS Titrés D’OSSIAN HENRY
Członka akademii medycznéj paryzkiéj, profesora szkoły farinaceutycznéj.

Ze znanych dotąd są to najlepsze wina z chininą; rozbiór chemiczny porów­
nawczy dokonany w laboratoryum akademii medycznej w Paryżu wykazał, że wina te 
zawierają sześć razy więcej pierwiastków działających jak wszelkie inne prepara- 
cye tego gatunku (wina, siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie, 
To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. 
Przygytowane na winie Alicante i z dyastazą mają smak -wyborny i niesprawiaja nigdy 
zatwardzenia. 1840)

Proste wino z chininą dozowane Ossiana Henry.
Toniezne, ani gorączkowe przywracające siły, nadaje się wybornie* w o- 

sł; b eniu dzieci i starców, bezsilności, niemocy nerwowej, gorączkach upor­
czywych, trudnym powrocie do zdrowia, upośledzonym trawieniu, bolach żo­
łądka, gastralgiach i t. d.

Wino z chininą, żelazem i diastazą.
Skutki tej preparacyi pokazały się cudowne przeciw bladaczce, upławom, 

mozolnemu odpływowi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedo­
krwistości, wyczerpaniu i osłabieniu. Posiada własności pobudzające, i ożywcze 
systemu nerwowego w.wysokim stopniu jak również aparatu cyrkulacyjnego.

Wino z jodem Ossiana Henry,
Z chininą, jodem i diastazą. Przeciw skrofułom, chorobom kości, niemocy 

lymfatycznéj, krzywieniu się kości pacierzowćj. wychudnieniu, słabościom 
dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje tran z pożądanym zaw­
sze skutkiem, w suchotach sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki.

Przejrzeć inst-rukcyą, która dołączoną jest do każdej butelki w polskim jeżyku
Główny skład w aptece Pa. E: Fournier et Cie na ulicy d*Anjou St łłónorć 

06. w Paryżu, w Poznaniu w aptece Dra. Jankiewicza.

40 Dt Potwierdzone ¿||
Dowodzeni'?! 4 s fO] B B rt 8 ¥¿111II S k ¡Przez Akademiącl p0W0azenia^^ą^^4JsJ<i^M^XsAi5ZŁSXSmed. w Paryżu ii 

WYCIĄCt Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademia 
medyczną: (1849) " >!|

,,KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
,,N i e s^p r a w i a j ą nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia Sj 

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszekich in- SS 
„nych preparacyi KOP Al WY, a nawet KAPSUŁEBł klejowatych.

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego 
„skutku. — R

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporczywszych wypadkach.“ @1
U wynalażcy w Paryżu przy. ul. Fanbourg St. Denis, 78 i 80. W E*o- $j| 

znaniu w apt. p. dr. 19Iankiewicza. Wi

Seknndaner, który przez rok oddawał 
się zawodowi kupieckiemu i w tymże clalei 
się kształcić zamyśla, poszukuje miejsca. ■

Zgłoszenia przyjmuje fr. księgarnia p. Le. 
wandowskiego w Wągrówcu. (.6232)

Sprzedaż domu
Dom przy Strzeleckiej uli­

cy pod Nr. 24 położony, do 
pozostałości tajnego radzcy 
spraw. Ryli należący, jest 
do sprzedania. Warunki u 
radzcy s. pow. Byli, (św. 
Marcin Nr. 56b, I p.) (6275)

W poniedziałek dnia flgo 
gPBitlaaSa rfo. o godzinie 
11 ej przed poi. odbędzie się
w lasach kórnickich
rewirze ^W©Ia pod Za­
niemyślem licytacya na

150 sztuk sosno­
wego budulcu.

Zarząd leśny.
(6274)__ Hożyński.

DobraTTiobra!
Bia dolbpze położone małe 

i wielkie wsie i dobra z ka­
żdą ¿ądaną, zaliczką ma je. 
szcze kupców ag'ent dóbr

lsy«I©r Mel>t9
________Poznań. (6074)

Poszukuje się

kupna dóbr
Poszukuję idących na sprzedaż 

dóbr lub większych kompleksów 
dóbr celem ulokowania kapitałów 
i proszę o jak najrychlejsze prze­
sianie łaskawych ofert do ^?7’ro- 
ctawla AlheechlsiB*. £1.

Piwnicki-Leibitz
dawniejszy właściciel dóbr 

rycerskich. (62o8)

Poszukuje dzierżawy
OJ św. Jana r. p. poszukuje dzierżawy 
młody gospodarz, Polak, mający kapi­
tału zaraz do dyspozycyi 12,000 tal. 
późnićj więcćj, skoroby potrzeba wy­
magała. Bliższych wiadomości udzieli 
redakeya Dziennika Pozn.
____________ _____ (6180)_______ ___
gsr- zdatnych pisarzy g«J$gJO- 
«larczych, kucharzy i 
służących poszukuje M. We­
sołowski, Wodna ul. Nr. 25.

________________  (6207)
_ Na Igo kwietn a roku przyszł. poszukuje 

się doskonały, obu językami krajów, mówiący
włodarz,

przy wj koklej |ien3yi. Osobiste tyl­
ko zgłoszenia uwzględni Bom. Crre- 
kwica pod dworcem Rokitnica. (6179)

Kurs papierów na giełdach berlinskiój i poiznauskiój.

apye F. *Orase ----------^n.w .pte-znych PP. Ga.lego i Spiessa.

Idle Cabmetweiiie des PreiliieeiiteiiBlieSiiweiiiLagers
mit Allem franco 100 Stunden zu Winzer Preisen. Zahlung nach Empfang. Gehaltreich und rein, da nicht geweisst 

wird, klemstens 30% billiger unter Garantie und Ersatz sofort. Auf ganz unbekannte Herrn Nachnahme.
1857 Johannisberger

den Anker Thlr. 30.
1859 ftihlesheiiner

den Anker Thlr. 20.

1845 Marcohrunner
d. Anker Thlr. 18.

185© Ucbiraundlch
d. Anker Thlr. 16.

fi§@8 Assuasishäuser
l^otll — d. Ank. Thlr. 18.

1865 Hoehheiauer
d. Anker Thlr. 18.

fT. St. Juläen Bor<leaux
18 Sgr. die Flasche.

18fif i^tehiberger
das Dutzend Flaschen 10 Thlr.

(6279)

In 44 gr. Flaschen geliefert 2 Thlr. höher als Ankerpreise. Um geneigte Befehle und Vertrauen bittet dass Obige Lager bei

J. G. Niedenhoff in Mühlheim am Rhein.

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 4} 101} p.
Prusk. poż. ukonsolid. 4} 105} p.

dito dito dito 4 98 p.
Obligi długu państwa 3} 91} p.
Prem. poż. pańs. z 1855 3} 119} p.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 3} 82 p.
dito 4 92} p.
diu 4} 1001 p.
dito 5 — pł-

List .zast. pozn. (aowe) 4 89} p.
dito dito szląskie 3} — Pdito lit. A. 4 — pi.

dito nowe 4 — P-
Zachodnio-praskie 3} 80} p.

dito 4 90} p.
dito 4} 98} p.
dito II serya 5 103} p.
dito nowe 4 89} p.
ditto ditto 4$ 88} p.

Listy rent, poznańskie 4 94} p.
dito pruskie 4 95} p.
dito szląskie 4 - 95 p.

Akcye bankowe.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn. 4

Niern. bank Union. 4 
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Meinigski bank kredyt. 4 
Austryack.zaklad.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank 4 
Wschodnio-niem. bank. 5 

dito dito produk. 5 
Poznańs. bank prowino. 4 
Pozn. bank prow. weks. 4 
Pruski bank 4|
Pruski zakład kredyt. 4 
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5
■Szląskie stowarz. bank. 4 
fellus, stów, ban, poz. 4

ż.
. . pł.
163-6 pl.
98 p.
103| p.
50 p.
75 ż 
105 p.
107| p. 
129J-8ł-9ł-8ł
88$ p.
60 p.
22 p.
104 p.
61 ż.
187| p.
55| p.

85-7} pl.
105$ p.
— P-

Akcye przemysłowe.

14
4

¡rgsk------------------
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe) 4
Berlińs. atowarz. bank. 5 

dito dito kasowe 4
Berlina, bank lombard. 5 
Berlina, bank meklera. 4 
Berlina, bank meklera.

i produktów 5
Berliński bank produk.

i handlu. 4
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito prow. wekal. 4 
dito wekslowy 4 

Centr. bank budowl. 6 
Centr. bank stowarz. 4 
Darmatadzki bank 4 
dito zwany Zettelbank 4 

waki bank kredyt. Ifr.

791 P- 
65 p.

Í80 ż 
84J P.
2831 P- 
36 p.
100 p.

96 p.

60 p.
68 p.
1- ż- 
57 p.
584 p.
64$ p.
148 50-49 pł. 
103 p.
125 p

Berliński kantor drzew. 4 
dito Nordend. ¡4 
iemieckie tow. budo. 5

Stowarzysz, immol. 4 
Browar Gratwell 5
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 

dito dito lit. B. 5 
Dortmund Union (stare) 5 

dito dito (nowe) 5 
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauehhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Masaener 4
dito Redeiihiitte 5

Erdmannadorf przędz. 5 
Hoffmann’a fabr. wag. 5 
Kramsta fabr. 5
Berln. Paagage.6

¡92$
¡16'
52;

’86
66

-22:
77;

P- 
P- 
P- 
P- 
P- 
P-' 
P- 
P-

— P-
102 p.
150 p. 
75 p. 
74} p. 
961 P-

P-
i.
P.
P-
P-

Akoye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

ÍAk wizgrań.-mastryoh.
Bergsko-marchijska

Berhńsko-zgorzelicka
dito szczecińska

30} p. 
105}-5 p. 
98} pl. 
154 p.

Czeska kolej zach.
B zesko-grajewska
Kolońsko-inindeńska
Krefeld-kępińska
Calioyjska Karola Lud.
H dls.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa
Leodium-Limburg.
Marchijsko-poznańska
Magdeburg-halb.
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Au itr. półn. zaohodnia
lito poi. pańsL (Lomb.) 

Wsobodniopruska kol.
południowa

K I. po praw. brz. Odry 
Reichenberg- pard. 
’Nadreńska

dito lit. B. 
Ryńska kolej (Nabe) 
Rumińska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Sebwajc-Union

¡ito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
-V u-szawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Vlarchijsko-pozn. z pr. p

¡95} p.
26$ p.
IW4-} p.

P-
4-} p. 
pł.
P- 
Pt

. P- 
40} p.
125 p. 
179} pł
162 p.
195-3-4 pl. 
D3$ p.
99$-8} p.

32} p. 
121} pł. 
63}
138 
90}
26 
33 
95}
1.3}
37}

fk
p. 
p. 
p 
p. 
p. 
p.

mu} ż.

81} p. 
36 ż. 
60} p. 
62} p. 
67} p.

Ameryk, pożycz. 18,-2 
dito nowa

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożyoz. turecka z r.1865

dito zr.1869

98} p.
88} p. 
92}-3}-3 p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Sos

Zagraniczne papiery, 
renta sreb.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

yj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Sosyjsk.pols. obligacye >. 
skarbowe

?ols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881|8

a

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5

64}
60}
89 p. 
108 ż. 
90} p. 
85} p. 
133 p, 
130} p.

I P
I pł-

$?•

l-ł P- 
i P-

45}-} 
56'

Moneta w ziooie, srebrze i papierach.
Szt.

Fryderyksdory 20 113} p.
Napoleonsdory 1 5. 10} p.
Imperyały
Dolary

1
1

5. 15} p.
1. 11} p.

Złoto w sztab.funt oeln. 
Śrebra funt celny

- - żą.
— pl.

Austryack. noty bank. 87} p.
Rosyjskie noty bank. 81} pi.
Francuskie noty bank. “ p
Dyskonto wekslowe 5

dito lombardowe 6

Poznan, 26 listopada.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 94$ ż.

89} p.Nowe listy zastawne 4
Listy rentowe pozn. 4 94} ż.
Prowinc. obligacye 5 100} p.
Powiatowe obligacye 5 100} ż.
Powiatowe obligacye 4} 94 ż.
Obligacye miejskie 

dito dito
4 90 ż.
5 100} p.

Szląskie listy zastawne 3} — P-
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akcye bankowe.

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

4
4
4

— P- 
110 ź
— P

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito.
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
4}
4-
3
3

96} p.
104} ź.
101 p.
120 p.

¡92 p.

Krajowe koleje.

Szwajcar. Unia akc. z. 4
dito zacho«, akc. z. 4 

Tamines-land. akc. z. 4 
Warszawsko-bydg. ak. z. ¡4 
Warszawsko-wied.ak. z.5

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
lergsko-marebij. akc. z 
<olońsko-mind. akc. z 
irefeld-kępiu. ak. zak. 
lalsko-żóraw.-gub. ak.z

dito z praw, pierw, 
lano wers.-altenb. ako. z. 
■lag.-halb. akc. z. 
4archijsko-pozn. akc. z. 
)olno-szl.-march. akc. z. 
łórnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Vsch. prus. poi. akc. z. 
<olój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Seńska kolej ako. z. 

dito (Nahe) akc. z. 
¡tarogardzko-pozn. ak.z

— P- 
100 ż.
— P-
106 p. 
147 p.
— P- 
42 p.
— P-
— P-
— p. 

41 p.
— P/ 
175 p.
— P-
— ż.

— P- 
133 ż. 
r p-100 ż.

Zagraniczne koleje.

16 p.
37 i. 
7 p.

P-
»1 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 98} p.
dito 1885 6 99 p.

Włoska renta 5 58 p.
dito akcye tytun. 6 — ź.
dito obligacye tyt. 6 — P-Austr. noty bank. — 88£ p.
dito renta papierowa 4i 60 p

Austr. renta srebrna 4} 64 y.
Pols. lik. listy 4 63} p.
Ros. listy zast. na grn. 5 88} p.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — P-dito 1871 5 -- p
Ros. noty bank. — 81} ź.
Poż. tur. z 1865 5 60 ż.

dito dito z 1869 6 — P-

Losy.

Brunświckie 22 p.
Bukaresztskie — — ż.
Kolońsko-mindeńskie 3} — ż.
Finlandzkie — p
Austr. losy (60) — 89 p
Medyolańskie — — ż.
Meiningskie 5 4} ż.
400 frc. losy tureckie 3 — ż

Akcye przemysłowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrocł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. v

Meining. 
Wschod.-niem. bank

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i weks.

86 p. 
170 ż, 
6S ż.
- P- 
50 p. 
— P- 

V P1¡62 p. 
20 p.

¡127 ż.

Izeska kolój zach. ak. z.¡5
5rześć.-grajew. akc. z. 5 
iiolój Elżbiety akc. z. ¡5 
ialic. kol. K. Lud. ak. z. 5 
iolój Rudolfa akc. z. 5 
beodyum Limburg. ak. z. 
Aust.franc. kol. pńst.ak. 
dito półn.-zachod.ak.z. 
dito pol.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

w Poznaniu.

— p-
— ż.
— ż. 
89 p.
— ż. 
18 p.
196 p.
— P-

Centr. bank bud. Berlin. 5 
Berlin, kantor drzewa. 4 
Erdmannsdorf przędz. 5 
Hoffmann’a fabr. wag. 5 
Huta Hoerder 5
Stowarzysz, immobil. 4 
Kramsta fab. 5
Huty Lauehhammer 5
dito Laura 5
dito Marienhiitte 5

Pozn. bro. (Feldschloss) —
dito bank budowl.

Huty RedenhUtte

89 ż.
95 p. 
— p. 
I— P-
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